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we Lwowie
w  księgarni G ubrjnow icza i Schmidta: 
rocznie . . 21 złr. —  ct.
półrocznie 
kwartalnie
m iesięcznie . 2

z przesyłką pocztową:
rocznie . . 24 złr. —  ct.
półrocznie . 12 „ —  „
kwartalnie . 6 „ —  „
m iesięcznie . 2 „ 25 „

Ponieważ najtaniej i najwygodniej prze­
syła się prenumeratę zapomocą

przekazów pocztowych,
dlatego nie rozsyłamy niepraktycznych 
listów zwrotnych.

Kraków 8 stycznia.
Autor rozprawy pod tytułem „Li­

teratura jezuicka", zamieszczonój w  
feljetonie naszego dziennika, starał 
się wykazać zgubny w p ływ  tajemnej 
tej literatury na pewną część społe­
czeństwa naszego, która przez swoje  
niskie lub jednostronne wykształcenie  
jest gotow ym  materjałem dla tego 
rodzaju eksperymentów.

K obiety i dzieci —  w edług zdania 
autorów tej literatury—  powinny być 
przedmiotem szczególnój p ieczołow i­
tości i zabiegliwości oo. jezuitów, bo 
najłatwićj dadzą się złudzić i uwikłać  
pozorami religijności.

Lecz można się było spodziew ać, 
że jezuici nie poprzestaną na samej 

-tylko propagandzie literackiej; że za­
sady i zapatrywania wypowiadane  
przez nich w tój tajemnój literaturze 
zechcą zrealizować. Zawiązywanie ro­
zmaitych bractw i stowarzyszeń reli­
gijnych jaw nych lub tajnych jest pier­
wszym  praktycznym rezultatem dzia­
łalności jezuickiój w naszym kraju.—  
W swoim  czasie zwracaliśmy uw agę  
na ich w p ływ  szkodliw y zwłaszcza  
na klasę służących, którą pod pozo­
rem praktyk religijnych odciągają od 
jej obow iązków  i wprowadzają roz­
strój w  stosunkacą familijnych.

Ale mniejsza o to; w p ływ  ten —  
chociaż do pew nego stopnia szkodli­
w y —  nie może pociągnąć tak zgu­
bnych następstw, jak oddziaływanie  
na m łodzież szkolną. Mamy niezbite 
dow ody, że m łodzież naszych śre­
dnich zakładów naukowych przez 
udział w  stowarzyszeniach zawiąza­
nych przez jezuitów, uczęszczanie do

t. zw. „czytelni katolickiej" i na na­
bożeństwo na W esołą  itd. została po 
części wciągniętą w  grę interesów to­
warzystwa jezusow ego, i to nietylko 
w  Krakowie, ale nawet na prowincji,
0 czem donosił nasz korespondent 
z Przemyśla. Nie potrzebujemy po­
wtarzać, do jakiego stopnia w pływ  
ten może być nietylko szkodliwym, 
ale nawet zgubnym.

Znając zasady i dążności tego za­
konu jaw ne i tajne, wiemy, dokąd 
pewną część naszój m łodzieży może 
zaprowadzić tego rodzaju przewodni­
ctwo. T a niechęć do nauki i literatu­
r y —  lakoby zakażonych jadem  „nie- 
moralności" i „niewiary", jaką prze­
jęta  jest cała tajna literatura jezuicka 
—  zapewne nie omieszka udzielić się
1 tym, którzy przez swoją m łodość i 
brak doświadczenia wpadli w  sieci 
przebiegłego zakonu.

Jeżeli temu władze szkolne nie 
położą końea, propaganda ta może 
coraz dalój sięgać i powiększać liczbę 
swych ofiar. W ciąganie m łodzieży  
gimnazjalnój do rozmaitych stow a­
rzyszeń przyzwyczaja ją do próżnia­
ctwa, odciąga od obow iązków i w sa­
mym zarodzie nadaje fałszyw y kie­
runek jój rozwojowi um ysłowem u i 
moralnemu.

Młodzież ucząca się w  naszych gi­
mnazjach ma godziny przeznaczone 
na nabożeństwo nietylko w dni św ią­
teczne, ale i w  powszednie; nie w i­
dzimy w ięc potrzeby nęcenia jej do 
jezuitów  na W esołą w  niedziele i 
święta. Takie niepotrzebne wałęsanie 
się po kościołach na kazania i nie­
szpory najszkodliwićj oddziaływa na 
postęp w naukach, co zresztą nie jest  
tajemnicą dla osób mających bliższe 
stosunki z naszemi zakładami nauko­
wemu

Nauka religji i m oralności, udzie­
lana przez katechetów, jest aż nadto 
dostateczną; niepotrzeba jej uzupeł­
niać kazaniami jezuitów.

T oż samo powiedzieć możemy o 
„czytelni katolickiej", do której— jak  
nas zapewniano —  młodzież gimna­
zjalna uczęszcza bardzo tłumnie, tak 
że usiłowania ludzi dobrej woli nie 
są w stanie zaradzić złemu, dopóki 
w ładze szkolne-— czyto w  skutek n i -  
wiadom ości, czy też braku energji —  
obojętnie na to spoglądać będą. Mło­
dzież gimnazjalna ma swoją bibljote- 
kę, a zresztą zawsze otwarty wstęp  
do czytelni bibljoteki Jagiellońskiej, 
co powinno zadowolić wszelkie w  tej 
mierze wymagania i potrzeby kształ­
cącej się m łodzieży.

W ypożyczanie zaś książek z „czy­
telni katolickiej" może odpowiadać 
tylko specjalnym celom założycieli i 
kierowników tej czytelni, a nie wyż

szym względom  upowszechnienia na­
uki i wiedzy. W ypożyczane książki 
są wyłącznie natchnione tym samym  
duchem i temi dążnościami, co i cała 
tajna literatura jezuicka. Rozpoczy­
nając bardzo budująco i pobożnie od 
słów  m odlitwy najwznioślejszej, a 
kończąc najzjadliwszą polemiką poli­
tyczną, literatura ta podkopuje w  m ło­
dzieży zaufanie do udzielanej jej nau­
ki, do literatury ojczystej i do tych 
nareszcie, którzy z poświęceniem  pra­
cują nad jej wykształceniem  um ysło- 
wem.

Że literatura tego rodzaju stara się 
podkopać nawet pow agę rady szkol­
nej, otem  można się przekonać z bar­
dzo wielu ustępów  broszurek w ska­
zanych przez autora „Literatury je ­
zuickiój".

Czas nareszcie, ażeby dyrekcje gi­
mnazjów i w  ogóle w ładze szkolne 
zwróciły na to uw agę i powstrzym ały  
zgubny w p ływ  propagatorów jezui­
ckich, co zresztą nie będzie nazbyt 
trudnem przy obostrzeniu niektórych 
w tym względzie przepisów.

Szkoła i nauczyciele powinni za­
stąpić w p ływ  pozaszkolny wszelkich  
stowarzyszeń i czytelni katolickich, 
mających na celu propagandę nieda- 
jącą się w  żaden sposób pogodzić 
z obowiązkami uczącej się młodzieży.

Zresztą nietylko męskie zakłady 
naukowe, ale w równój mierze, a mo­
że nawet w  wyższym  jeszcze stopniu 
gimnazja żeńskie i pensjonaty są pod  
w pływ em  tejże propagandy. Zwraca­
my na to uwagę władz szkolnych, bo 
sprawa jest nazbyt ważną, aby ją  
można lekceważyć.

Jeżeli niegdyś bezpośredni w pływ  
jezuitów na instrukcję publiczną do­
prowadził szkoły nasze do zupełnego 
upadku, to w p ływ  pozaszkolny, oto­
czony całym urokiem, tajemniczości, 
w naszych czasach może niemniej 
szkodliw e pociągnąć następstwa.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

LWÓW o  t y c z n i a .

(C .) [ E m  i g r  a c j  a i r  z ą d c o  s p r z y -  
j a  k r a j o w i  —  lir. G o ł u c h o w s k i — 
z g r o m a d z e n i e  l u d o w e  —  s ą d ó w  
n i c t w o  n a s z e  — p r o c e s  p.  P a s i e ­
c z n e g o  —  s k ł a d k i  n a  o ś w i a t ę  
l u d o w ą ] .

F a k t  wydalenia ze Lw ow a kilku tak 
zwanych emigrantów — a który jak  sły­
szę tauże i u  was się miał powtórzyć — 
wywołał tu, że użyję najsłabszego wyra­
zu ogólne oburzenie przeciw rządowi. 
Oburzenie to wydać się musi tem bar- 
dzió) usprawiedliwione, ile , że ci, któ- 
sych wyrokiem rządu cierpki los banicji 
rpo tkał —  należeli według świadectwa 
zupełnie wiarygodnych obywateli tut j-

szych, do rzędu ludzi pracy, znanych z 
prawości charakteru, spokojnych, ba na 
wet mogących uchodzić za lojalnych. — 
F a k t  ten niestety nie jest odosobniony, 
właśnie bowiem dowiaduję się, że znowu 
dwóch „emigramów" pracujących od 2 
lat za pozwoleniem rządu wtutejszych war 
sztatach rękodzielniczych uczciwie na swo­
je  utrzymanie, wezwano nagłe do stawa­
nia do „protokołu".

W iem y z niedawnych czasów co zna 
czy taki „protokół" —  jest  to ścisła in­
dagacja o stosunki wezwanego — a k o ń ­
czy się zwykle wyrokiem wydalenia, lub 
w najlepszym już razie łaskawem zezwo­
leniem na dalsze pozostanie w kraju  —  
wszelako pod dozorem policyjnym. Że 
dla wyrobnika, rękodzielnika i t. p. ta ­
kie postawienie pod dozór policji zna­
czy tyle, co odjąć mu wszelką możliwość 
pracowania dalój uczciwie na kawałek 
chleba, tego sądzę dowodzić nie po trze­
buję, a i temu ponoś n ik t ,  nawet sam 
pan namiestnik nie zaprzeczy, źe takie 
postępowanie rządu jes t  co najmniej nie- 
uszanowaniem woli m onarszó j , według 
którój przecież amnestją udzieloną w r. 
1866 za wszystkie zbrodnie i wykrocze­
nia polityczne zniesiono równocześnie 
wszelkie skutki prawne wyroków sądo­
wych a między innemi przywrócono 
„obcokrajowcom" p r a w o  przebywania 
znowu w państwie. Co mogło rząd  w ła­
śnie w chwili obecnój zniewolić do tak 
dowolnego postępowania z „emigrantami" 
tego istotnie pojąć nie mogę, boć prze­
cie nie mogę wierzyć pogłosce, jakoby 
rząd austrjaeki przez wydalenie wychodź 
ców z kra ju  — spełnił tylko życzenie 
rządu rossyjskiego, — nie mogę bowiem 
przypuścić, aby pierwszorzędne mocar 
stwp t a k ą  mogło przyjąć na siebie rolę. 
Co jedno mnie w całój tój smutnej spra­
wie uderza, —  to źe owe systematyczne 
prześladowanie wychodźców, rozpoczęło 
się właśnie z objęciem rządów w naszym 
kraju przez dzisiejszego namiestnika —-
0 którego patrjotyzmie p. Dobrzański w 
swojój gazecie ongi tyle pięknych popi­
sał rzeczy.

Być może, iż prześladowanie wychodź­
ców jest dalszym aktem tego patrjotyzmu 
tak wysławianego przez Gazetę, publi­
czność wszakże wcale innego jest zdania
1 twierdzi stanowczo, źe rząd , który we­
dług zapewnień p. namiestnika „sprzyja 
krajowi" nie powinien prześladować lu­
dzi, których całą winą w oczach jego jest 
to, iż skazani byli kiedyś na życie tu ła ­
cze, a którzy wrócili dziś do kraju jedy­
nie w tym ce lu ,  aby tu  pracować uczci­
wie, mając tę jedyną pociechę, źe kiedyś 
kości swoje położą w rodzinuój ziemi.— 
Odzywają się teź zewsząd poważne gło­
sy, żądające, aby urządzić zgromadzenie 
ludowe w celu zaprotestowania przeciw 
owemu postępowaniu tutejszego namie­
stnictwa z emigracją. Ju tro  odbyć się ma 
posiedzenie wydziału klubu postępowego, 
i cieszyłoby mnie, gdybym wam mógł do­
nieść, źe uchwalił coś stanowczego w tym 
względzie.

Nowomianowany prezydent tutejszego 
wyższego sądu krajowego p. Szenk wziął 
sie ja k  słyszę bardzo energicznie do pu 
r jf ikaeji galicyjskiego sądownictwa. Jego 
sprężystości głównie przypisać należy, że 
swego czasu tek głośna sprawa sędziego 
powiatowego Pasiecznego, k tóremu jak  
wiecie redakcja Dziennika Polskiego przy 
ostaiecznój rozprawie dowiodła oszustwo,

raz przecie ukończoną zostanie. Pojutrze 
bowiem wyjeżdża ztąd z polecenia wyż­
szego sądu k ra jow ego , komisja śledcza 
sądu karnego do Śniatyna, gdzie pan P a ­
sieczny ciągle jeszcze urzęduje , w celu 
przeprowadzenia śledztwa dyscyplinarne­
go. Że ostateczna decyzja wypadnie na 
korzyść obrażonój sprawiedliwości, o tóm 
tu nikt nie wątpi. Mówią, źe jeszcze kil 
ka  innych sądów powiatowych zamierza 
p. Szenk zaszczycić takiemi odwiedzina 
mi komisyjnemi, co w obec ciągłych za­
żaleń na niesumienność niektórych sądów 
i sędziów, tak dla tych ostatnich jakoteź 
dla publiczności bardzoby było poźą- 
danóm.

Na zakończenie wiadomość, źe komitet 
składek na szkoły ludowe jeszcze się 
wprawdzie nie rozw iązał,  lecz dziś jutro 
to uczyni. Zebrano j a k  wiecie około 
46,000 z ł r . , bo jeszcze w tym roku n a ­
desłano kilkaset złotych. Z  wykazów o 
głoszonych przez komitet w idać , źe ma 
luczcy przyczyniali się najwięcój do skła­
dek z tak zwanych magnatów jeden tyl 
ko dał tysiąc złr., jeden 10 k r . ,  zaś nie 
wielu więcój nad 10 kr.

Lwów. Wyciąg z protokółów posiedzeń 
rady wydziału krajowego w listop. 18 7 2  r, 

(Dokończenie.)
W ydzia ł  krajowy postanowił:
H. 8. Uczniom męzkiego seminarjum 

nauczycielskiego w Tarnopolu po 80 zła. 
rocznie:

a) 1. Aleksandrowi Łotockiemu, 2. Ri- 
fałowi Brennerowi, 3. Stanisławowi 
Eustachemu Lewickiemu, 4. F ra n ­
ciszkowi Szabowi uczniom I I  kl. na 
dwa lata;

b) 5. Karolowi Lajerowi, 6. Stanisła­
wowi Bukowskiemu, 7. Szczepanowi 
Stępniakowi, 8. Ignacemu Krzyża 
nowskiemu, uczniom I .  ki. na  trzy 
lata, nareszcie:

I .  14. Uczennicom żeńskiego seminar­
jum nauczycielskiego w Tarnopolu po 
40 zła. rocznie:

a) 1. Tekli Hanulownie, uczennicy I I I  
kl. na  rok ;

b) 2. Joannie  Zieglerównie, 4. Ludwice 
Wieleekiój, 4. Joannie  Kołodziejó 
wnie, 5. Marji Dobrzańskiój, 6. W an­
dzie Dębowskiój, uczennicom I I  kl. 
na dwa lata, zaś

c) 7. Marji Sikorskiój, 8. Jadwidze 
Sinkiewiczównie, 9. Karolinie Wój- 
cikównie, 10. Marji Batogównie, 11. 
Michalinie Lasiewiczównie, 12. J o ­
annie Koczarkiewiezównie, 13. K le­
mentynie Leimserównie i 14. Julji 
Tokarskiój uczennicom I  klasy na 
trzy lata.

W ydział krajowy nie uwzględnif na­
stępujących rekursów:

A. w sprawach gminnych.
1. Leiby K ronika z zniesienia przeciw 

orzeczeniu lwowskiego wydziału powia 
towego polecającemu miejscowój zwierz­
chności gminuój wydanie Ozyaszowi B a r ­
dowi i spółce policyjnego konsensu do 
budowy;

2. Zastępcy naczelnika gminy w Suli- 
strowój przeciw dwom orzeczeniom wy­
działu pow. w Km śnie  skazującym go 
na karę  pieniężną 10 i 20 zła., za nadu­
życie władzy przez rozmyślne przewle­
kanie sprawy udzielenia wdowie Katarzy 
nie Regecowój policyjnego konsensu do 
budowy domu, i niewykonanie poleceń 
przcłożonój władzy, pozostawiając jednak

wydziałowi pow. do ocenienia, czy nie 
byłoby wskazanóm, zniżenie tych k a r  w 
drodze łaski.

3. Zwierzchności gminnój miasta Gród­
ka przeciw orzeczeniu tamtejszego wy­
działu pow. znoszącemu nakaz zwierz­
chności polecający Herszowi Kespartowi 
zburzenie domu niedawno wybudowanego.

4. M* s z ule ma Kupferberga garbarza z 
Tyśmieuicy przeciw orzeczeniu Tiumac- 
kiego wydziału pow. zakazującemu temuż 
zanieczyszczanie wody w rzece Hrymbie 
przez wysypywanie do takowói odpadków 
z garbarni, tudzież przeciw dalszemu o- 
rzeczeniu polecającemu zwierzchności 
gminnój ściągnięcie nałożonych nań kar  
pieniężnych w kwocie 30 zła.

5. Naczelnika gminy w Jaśle przeciw 
orzeczeniu tamtejszego wydziału pow. 
zasądzającemu go na karę  10 zła. za 
niedopełnienie przepisów o policji zd ro ­
wia wobec zbliżającój się epidesnji.

6. Chaima Oberlendera przeciw orze­
czeniu drohobyckiego wydziału po wiato w. 
nakazującemu temuż rozebranie budrk  
drewnianych wystawionych bez konsensu 
policyjnego.

7. Pp . Emilji Łukaszewskiój i Domi- 
celli Neniczkowój przeciw orzeczeniu T a r­
nowskiego wydziału pow. zatwierdzają­
cemu uchwały zwierzchności i rady gm in­
nój miasta Tarnowa w sprawie obowiąz­
ku rekurentek  do zwrotu części kosztów 
budowy kanału na przedmieściu Zawale.

8. Zwierzchności gminnych należących 
do parafji wielickiój przeciw orzeczeniu 
tamtejszego wydziału pow. w sprawie u- 
trzymywania cmentarza wielickiego.

9. Zwierzchności gminnój w Tuchowie 
przeciw orzeczeniu tarnowskiój rady pow. 
odmawiającemu zatwierdzenia uchwale 
rady gminnój w Tuchowie w sprawie po­
życzenia z funduszów gminnych Janowi 
i Anieli Dobrzańskim 200 zła. zaś J a k u ­
bowi Ankiewiczowi 150 zła.

10. Przełożonego obszaru dworskiego 
w Rabce przeciw orzeczeniu myślenic­
kiego wydziału pow. skazującemu go na 
zwrot kosztów komissji ządanój w sp ra ­
wie przeniesienia cmentarza parafjaluego 
w Babce na inne miejsce.

11. Jadwigi Kotlarskiój z Żywca prze­
ciw orzeczeniu tamtejszego wydz. pow. 
w sprawie zasądzenia jój na opłatę do­
datku gminnego od wprowadzanych w 
obręb miasta trunków spirytusowych.

12. Jan a  Kosiby z Jarosław ia przeciw 
orzeczeniu tamtejszego wydziału pow. 
zatwierdzającemu nakaz zwierzchności 
gminnój w sprawie odbudowania i ut zy- 
mywania w dobrym stanie kanału miej­
skiego przez jego  ogród prowadzącego.

B. w sprawach drogowych:
1. Naczelnika gminy w Sokolnikach 

przeciw orzeczeniu lwowskiego wydziału 
pow. skazuiącemu go na karę  w kwocie
4 zła. za zaniedbanie obowiązków wzglę­
dem naprawy dróg gminnych.

2. Mojżesza Feiwla Horowitza dzier­
żawcy stacji mytniczój w Przegorzałach 
skazanego przez krakowski wydział pow. 
na karę pieniężną za uchybienia przeciw 
przepismm mytniczym.

3. Zwierz hności gminnych w Trepiu 
i przedmieściu strzyżewskim przeciw o- 
rzeczeniu rzeszowskiego wydziału pow. 
skazującemu każdą z nich na karę  po
5 zła. za nieprzedłoźenie preliminarza 
drogowego.

4. Naczelnika gminy Górnój wsi zasą­
dzonego przez myślenicki wydział pow.

GAWĘDY
przez

B e r l l c z a  S a s a .

( C i ą g  d a l s z y . )

I I I .
Rezultatem tój rozmowy (k tó ró j , nie 

chcąc być natrętnym czytelnikowi, nie 
przytaczam  w całości) było to, że je n e ­
ra ł  N e i d h a r d t  zaniechał tym razem 
idei zrzeczenia się namiestnictwa of f i -  
c j a l n i e ;  leez odkry ł się z nią wielkie­
mu księciu Michałowi, serdecznie mu 
przychylnemu, w poufnóm piśmie, które 
tegoż wieczoru sam przez kurjera do P e ­
tersburga wyprawiłem.

Interesem moim było, żeby jenerał 
N e i d h a r d t  pozostał na Kaukazie. L i ­
czyłem na wysoki stopień zaufania, jak ie  
sobie u  niego zjednałem, a które  mogło 
mi posłużyć do niejednego czynu pom o­
cy biednym braciom naszym, w szeregach 
armji kaukazskiój rozsianym. Liczyłem 
także i na to, źe ponieważ C z e r n y s z e w  
nie był nieśmiertelnym, a T r a s k i n ,  Ar- 
g u t y ń s k i ,  W r e w s k i  i reszta in trygan­
tów mogli się zwykłą koleją znikomości 
ludzkiój ulotnić kiedyś w przestrzeni i 
czasie, stan rzeczy na Kaukazie pole­
pszyłby się niezawodnie ku zadowolnie-

niu jenerała N e i d h a r d t ’a ,  i reforma 
przezemnie proponowana przestałaby t rą ­
cać o przeszkody, które ją  czyniły nie­
podobną obecnie.

Był podówczas w Ty flisie dom zacny 
i znakomity, który mię swoją przychyl­
nością zaszczycał. W  nim to lubiłem ja  
chwile wolne na poufnój gawędce w przy- 
jacielskióm gronku przepędzać, i duszę 
smutną zazwyczaj, zamianą zdań, uczuć 
i nadziei, błogo opromieniać. Gospodarz 
domu, jenerał dywizji baron R e n n e n -
k a m p f ,  należał do rzędu ludzi wyjąt­
kowych. Nigdym podobnego jeszcze nie 
napotkał, chociaż długo żyjąc w najgwar­
niejszych sferach świata, nie mało ludzi 
widziałem. Dziwnym sojuszem wiązały 
się w n i m : rozum głęboki i naiwność 
dziecięca; wiedza, co pychę wyradza, i 
p ros to ta ,  co wartość wiedzy podnosi; 
męztwo, przymiot rycerski, i ludzkość, 
szlachetna ozdoba męztwa; bogobojność 
sercowa, płód jasnych objawień natchnio­
nego ducha, i wola żelazna, wytrwałość 
niezwalczona na drodze obowiązków, pod­
danego, chrześćjanina i żołnierza. Któż 
nie przyzna, że człowiek takiemi dary 
uposażony, posiadał niezaprzeczone p ra ­
wo do pierwszorzędnego stanowiska w 
szeregu moralnych znakomitości tego 
świata? Któż się nie domyśli, źe będąc 
takim realnie, jakim go wyobraziłem, j e ­
nerał R e n n e n k a m p f  nie mógł mieć 
ani wielu stronników, ani wielu przyja­
ciół od serca, a to na  mocy tój smutnój 
i odwiecznój prawdy: że każda wyższość

duchowa usamotnia i pocifkom gminnój 
nii-chęci zwykle za metę służy.

Byli jednak tacy, na k tórych zacny 
jenera ł  mógł polegać z pewnością. N ie ­
liczni wprawdzie, ale silui uczuciem sta­
nowili oni wierną falangę dokoła niego, 
i sam wódz naczelny N e i d h a r d t  do 
niój należał. Zasługi jego na służbowój 
arenie były mnogie i znakomite. Jak o  o- 
fieer jeneralnego sztabu używał on nie­
małego rozgłosu w sferach uczonych ar 
m ji ;  a prace jego topograficzne, skrycie 
i mozolnie, pośród czychającój zewsząd 
podejrzliwości ludów Persji dopełnione, 
świadczą o gorliwości, z ja k ą  się zawo­
dowi swemu poświęcał. Widziałem lito- 
grafje oficjalne tych pracowitych planów 
i gruDdrysów do największój precyzji po­
suniętych. .Kiedy P a s k i e w i c z  wojował 
z Persją  (1827), R e n n e n k a m p f  zosta­
wał przy jego sztabie. Odznaczył się świe­
tnie pod Elizawetpolem, gdzie, z małym 
nader korpusem, P a s k i e w i c z  rozbił 
na głowę SOtysięczną arm ję A b b a s a- 
M i r z y ,  syna szacha; uczestniczył w 
szturmach Eryw anu i Tawriza; w prze­
prawie Rossjan przez A raks  na marszu 
ku  T eheranow i; a kiedy, zagrożony ru­
chem rossyjskiego wodza ku  stolicy (1827), 
Szach perski przystąpił nakoniec do u- 
kładów (na podstawie ustępstwa wieczy­
stego Rossji, baszałyków Erywańskiego i 
Nahiczewańskiego), R e n n e n k a m p f  mia 
nowany komisarzem swego rządu  do 
przeprowadzenia na gruncie linji d'-mar- 
kacyjnój, wymógł zręcznie na perskich

kom isarzach , źe niezależnie od tenoru j  

preliminarjów trak ta tu  w T urkm anczaju  
uchwalonego, posu■ ■ ę 1 i wymiary ustąpio­
nego Rossji terytorjum aż po brzeg Ara- 
ksu, k tóra  to rzeka stała się odtąd g ra ­
nicą oficjalną państw obu. P a s k i e w i c z  
(już feldmarszałek i hrabia Erywański) 
nie zaniechał, ma się rozumieć, zalecić 
jenera ła  R e n n e n k a m p f a  względom ce­
sarza Mikołaja, który miał go odtąd na 
oku, i rozmaite misje uraiejętnój gorli­
wości jego zewaątrz państwa powierzał. 
W  epoce mojego z nim zbliżenia, był on 
już, jakem  rzek ł  wyźój, jenerałem  dyw i­
zji, naczelnikiem jednego z okręgów wo­
jennych Kaukazu, i kawalerem kilku ros- 
syjskich i czterech zagranicznych orde­
rów lszój klasy.

Byt jego domowy tchnął patrjarchal- 
nością i wieczną pogodą stosunków. Nie­
podobna być tkliwszym od niego i wzglę­
dniejszym w pożyciu małżeńskióm. Jego 
żona M a r  j a  Y o g e s a c k ,  córka land- 
rata miasta R yg i,  by ła  to dam a lat śre­
dnich, szykowna, dow cipna , poetyczna i 
mogłaby uchodzić za p iękną ,  gdyby nie 
była brzydką. —  Nie odmawiam jój za ­
let m ora ln y ch , chociaż nie mogę zarę­
czyć, jakiój były n a tu ry ?  jakiój c eny?  i 
czy rzeczywiście istniały ? Bogu i mężo­
wi było to najlepiój wiadomo. Że znaj­
dywała upodobanie w satyrze i chętnie 
p lo t-czek słuc hała, to pewne. Że takowe 
powtarzać a, qui voulait I'entendre i wła- 
8nemi dodatkami ubarwiać lubiła —  to 
jeszcze pewniejsze. — Ustroniwszy je ­

dnak te drobne słabostki jój psychicznój 
natury (bodaj czy nie wszystkim córom 
Ewy wspólne) była to kobieta uczciwa, 
uprzejma, rozumna, świetnie wykształco­
n a ,  a kiedy, byw ało , zaśpiewa, głupieli 
wszyscy od zachwytu. Jó | contr’alto nad­
zwyczaj obszernój skali i w tonach środ­
kowych porywającej głębi, zjednałby so­
bie uniwersalną s ławę, gdyby się na a r­
tystycznej arenie dał poznać. — Jakoż, 
śpiew był dla niój życiem i największą 
błogością. Dopóki ją  dźwięk wibrujących 
tonów owiewał, by ła  istnie szczęśliwą, 
istnie piękną i czarującą. —  Nie wiem, 
czyby się znalazła gdziekolwiek taka  a r ­
tystka, coby się równóm bogactwem swe­
go repertoaru pochwalić mogła. Zgłupia 
łem z podziwu wobec takiój potęgi i gięt­
kości talentu. Pojąć nic umiałem tego 
zdumiewającego d a ru ,  jaki posiadała, u 
rozmaicać naturę brzmień głosu i dekla 
m ae ji , zgodnie z moralnóm znaczeniem, 
b .rwą lokalną i charakterem strony, któ­
rej pieśń ludową głosiła. — W L a  R ita , 
lub L a  Manola stawała się Hiszpanką, 
ognistą córą E b r u , lub G w adalkw iw iru; 
w M ary’s D ream , ludowój ąrji szkockiój, 
by ła  marzącą, rzewną, jakby osąjaniczne- 
mi mgły F ingala  owianą. W  Tic e tie 
e toc, głos jój kwilił, gruchał, nęcił, po­
rywał, odtrącał; przysiągłbyś, że to szcze­
biocze i nuci z podskokiem jak aś  czar­
nooka swawolnica z nad Brenty lub Ad- 
dy. W  Nancy TUI, w Lilly  D a le , pani 
R e n n e n k a m p f  objawiała się nagle 
sztywną, prozaiczną Am erykanką, Bnują-

eą pedantycznie, z cyrklowym rozmiarem 
ton po tonie, bez porywu i życia. Lecz 
za to w Catina bellina gondoljera, pałały 
wszystkie duchowe porywy południa, 
wszystkie odgłosy modrych fal Adrji, 
wszystkie tajemnicze szmery legun W e 
necji tonącój w harmonji, owianój balsa­
mem przestrzeni i perłowemi blaski księ­
życa. Zuowu nowa faza melodji —  nowy 
kontrast intonacji i wyrazu! — Od słoń­
ca południa przeniosła się nowoczesna 
Syrena pod nieba bezbarwne północy — 
i już zabrzmiało jój dźwięczne łono rze­
wną szwedzką pieśnią I  Rosens doft — 
tęskną irlandską arją Kathleen Mavour- 
n een—  słodko marzącą strofi moskiew- 
skiój T ro jki; poetycznym Sołowiej; me- 
lanchohczuą Łuczynuszką i szeroko buja­
jącym w obszarach, ludowym hymnem 
swobody W  niz da po matuszkie po Woł- 
gie. —  Gdyby Proteusz bajeczny lub 
mieniący się kameleon śpiew pani R e n ­
n e n k a m p f  coraz insze pochwycą! bar­
wy, rytmy, intonacje. — W  końcu , j a k ­
by dla spoczynku po dokonaniu trudne­
go dzieła, zszedł na ton jednosta jny , u- 
b i ty, metodyczny italskich dramatycznych 
melodji rossiniowskiój szko ły , ku naj­
większemu zadowolnieniu hołdowników 
auzońskiój opery.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



KRAJ z czwartku 9 stycznia. I

na karę 5  złr. za  zaniedbanie naprawy  
d ró g  g m in n y c h .

5. Zwierz hnośei gminnój w Dobrowla-  
nach przeciw orzeczeniu kalusniego w y ­
działu pow. zasądzającemu gm inę na za ­
płacenie kosztó w egzekucji uałużouój nań 
za  uiedopełuienie obowiązku utrzymywa­
nia w dobrym stanie dróg gminnych. j

6. Zwierzchności gminnój w Przecła-  
wiu przeciw orzeczeniu mieleckiego w y­
działu pow. skazującemu gm inę na po­
noszenie kosztów naprawy drogi od W i­
słoki do Przecławia wiodącój tudzież na 
zwrot kosztów  komisji w tój sprawie:

W  skutek wniesiouych rekursów w y ­
dział krajowy uchylił:

a) Zarządzenie limanowskiego w ydzia­
łu  pow. względnie ustęp takowego p o ­
wierzający naczelnikowi gminy kontrolę  
nad rachunkami opłat uiszczanych za 
m uzyki dawane po karczmach na obsza­
rze dworskim położonych;

b) or eczenie z łoczowskiego  wydziału  
pow. znoszące uchw ałę  tamtejszój rady 
gminnój, żądającą od Leona YVolkenber- 
ga i spółki by łych  dzi rźawoów tamtej­
szej propinacji, uiszczenia za lrgP go  czyn­
szu dzierżawnego za kantynę w kosza­
rach w ojskow ych za ubiegłe trzeehlecie, 
pod zagrożeniem potracenia takowego z 
kaucji zł  żonój przez mch na ulepszenie 
dzierżawy propinacji;

c) orzeczenie myślenieckiego wydziału  
pow. skazujące Wawrzyńca Bala i Kazi­
mierza Kołpaka cz łou ków  rady g  uiuuój 
W fcjknrai* 1 ój bi.ułój, każdego z nich na 
karę 5 złr. za niesforne zachowanie się 
w obec komisji, natomiast zatwierdzono  
drugi ustęp tego orzeczenia, uznający  
Sebastjana Pluskę byłego naczelnika gini 
n y  w tój wsi winnym kilku nadużyć  
skazujący go na ponoszenie kosztów k o ­
misji, z tą jednakże modyfikację,, że na­
czelnik gminy obowiązany jest zapłacić  
tylko koszta przyznane delegatowi wy 
działu pow. w kwocie 5 zła. 25  c. uwoi
niony zaś od obowiązków ponoszenia  
kosztów  podróży sekretarza wydziału  
pow. w k w ocie  25  zła. 25 c;

d) orzeczenie wydziału pow. w Dąbro  
wćj zarządzające rozpisanie nowój licy 
tacji na wydzierżawienie gruntów szpi 
ts luych  w Otfiiiowie;

e) orzeczenie buczackiego wydziału  
pow. zezwalające Horschowi Schueidero  
wi na budowę domu bez poprzedniego  
przesłuchania sąsiadów m ałżonków Mi 
chalskich.

Z powodu zażalenia Mojżesza Szafla 
z Cześmk wniesionego przeciw rohatyń

da Państwa zapew ne zostanie zarzuconą  
odpowiedniemi petycjami.

Wiedeń. W łasnoręcznie podpisanym dy- 
ploue u nadał cesarz szlachectwo starsze­
mu prokuratorowi urzędowi w Krakowie, 
Antonii mu N a l e p i e ,  kawalerowi orde­
ru żelaznćj korony.

-  Urzędow a Gaz. wiedeńska  donosi, 
że m im steistwo przygotowało juz projekt 
do zreformowania podatku domowego, za ­
robkowego i dochodowego, tak, Że tako  
wy może już być przedstawionym radzie 
państwa do zbadania i uchwalenia.

( Dokończenie artykułu
D ebata).

„Oświadczając się za neutralnością, —  
sze korespondent wiedeński do dzienni­

ka des D ebate —  rząd austrjacki przed­
sięwziął jednakże niektóre środki wojsko­
we, bo był nie bez pewnój obawy co do 
wypadku tój wojny. Urzędnik wojskowy  
przy__ ambasadzie austrjackiój w  Paryżu, 
hr. Uxklill G yllenband, o fi -er wielkich

skiemu wydziałowi powiatowemu i miej 
seowój zwierzchności gminnój , odmawia  
jącym temuż udzielenia konsensu policyj  
nego do prowadzenia dalszó; budowy roz 
poczętego domu w (Jześuikach, postano 
wiouo otisiawać przy dawuiejszój decyzji 
wydziału krajowego wydanój w tym wzglę  
dzie na d. 24  listopada 1871 do 1. 14266

W skutek rekursu naczelnika gminy w 
Łuz-ku przeciw orzeczeniom wydziału po 
wiatowego w Starem mieście, zasądzają 
cym  go na kary pienięźue po 2 złr. za 
niedokładne przestrzeganie przepisów  
policji miejscowćj wydział krajowy:

1) zatwierdził orzeczenie z d. 16 lute 
go r. b. do 1. 91 z powodu, iż w tym  
wypadku naczelnik gminy rzeczywiście  
zawinił, natomiast

2) zniósł orzeczenie z d. 3 styeznia  
b. do 1. 70 ponieważ przewinienie nie zo 
stało należycie udowodnionóra.

W  skutek rekursu naczelnika gminy  
w Rożmowie wniesionego przeciw orze 
czeuiu śniatyńskiego wydziału pow. ska  
żującemu go na karę 20  złr., za n iedo­
pełnienie obowiązków utrzymania dróg 
w  dobrym stanie, zniżył wydział krajo­
wy nałożoną nań karę na 10 złr.

Po daućm wyjaśnieniu ze strony lima­
nowsko go wydziału powiatowego, w y ­
dział krajowy cofnął ustęp swego dawniej 
szego postanowienia zuoszący orzeczenie 
wydziału powiatowego, któróm naczelnik  
gmiuy Owczarski zasądzony Z"Stał na za­
płacenie grzywien w kwoci- 10 złr. i za 
twierdził pomienioną uchwałę wydziału  
powiatnwvgo skazującą go na kary zn 
zaniedbanie dróg gm iu n ych , nie u w zglę­
dnił zaś drug ćj części wniosku tego w y ­
działu, uak >zu|ą ój wciąganie nałożonych  
na wójta kar jako przychodu do budżetu  
gminne o.

L w ów  13 grudnia 1872.

Francja.
dziennika des

na nas b y ła  niepokoić. A l e , aby usunąć  
wszelką dwójznaezność, była, jak  to już  
m ów iłem , inna depesza , bardzo łagodna  
i jasna, napisana tego samego dnia, k tó­
rą mi wręczono tego samego dnia i którą 
mi pozostawił ambasador Austrji d lasko-  
pjowania.

Nietylko ja  —  pisze dalój ks. Gram- 
rnorit —  otrzymałem te dwie depesze.

Zakom unikowano je w  Saint Cloud i 
innym członkom  rządu.

Z jednój z tych dwóch depesz z 20go  
lipca 1870 r., wręczonych mi przez au 
strjacKiego ambasadora i podpisanych  
przez ministra spraw zagranicznych Au  
strji, z jednćj z tych depesz, których nie 
uznauo za stosowne o g ło s ić ,  zostawiając 
inne części w zakryciu , w ydobyłem  na 
stępojący u s tę p :

„Chciej pan p o w t ó r z y ć  J. C. M. i 
jego ministrom, że uważamy sprawę Frań 
■ ji jako naszą i że przyczynim y się do 
powodzenia jój broni w granicach możli­
wych.*

Książę Metternich miał zlecenie to p o 
w t ó r z y ć  cesarzowi i jego ministrom.  
Ponieważ miał rozkaz powtórzenia , to 
oznacza, że już to m ów ił;  i wsaraój rze 
czy, wierny swym instrukcjom, nie mówił  
inaczej.

D odam  nakoniec —  tak kończy  swój 
list ks. Grammont —  że zapewnienia po

g łe  i stanowcze zerwanie stosunków po­
m iędzy stolicą apostolska a nowem  ce ­
sarstwem, które przez świeże powiększe­
nie swego terytorjum i swój potęgi, stało  
się przewaźnem państwem Europy, i któ-

powiększają iw e o-i z  każdym  dniem  
gromne bogactwa.

Ulżenie nę-izy w e \  w łaściwym  czasie i 
miejscu byłoby może hajlepszą tamą na 
propagandę socjalistyczną, kióra z ka­

rę tak swoją siłą własną, jak i aliansami, ’ zdym  dniem roSi ogromne postępy. Po-
posiada środki i nie ukrywa chęci wy- 
wierauia wielkiego wpływu na ogólną po­
litykę. W  tem starciu dwóch potęg równa  
jest  po obu stronach wytrwała i stanow­
cza w o la ,  i żadna ze stron nie myśli o 
ustępstwach.

Aiokucja  papieska była  prawdziwym  
manifestem wojny, na który, gwałtownie
napadnięty i publicznie nazwany „b

zdolności, od samego początku, wybornie  
osądził położenie. Po wypowiedzeniu w oj- | m ocy w ysłane 21go lipca, wręczone i po

1 1 ITT 1 • . f - _____ — O J  .w, m ł m A m n i n a erny napisał on do W iednia: „Miejcie się wtórzono 2 3 g o ,  potwierdził również bez
i t - T71 * ... ... _ .. .LI*...* 91 Iinnn o « n r*  m  i n l o t n r  o n r i l  Una bacznośc i,  Francja zostanie pobitą; 

nie ma ona więcćj nad 250  000  ludzi do 
postawienia na linji bojo wćj. “

Perspektywa ta pobicia Francji przez 
Prusy nie uśmiechała się gabinetowi wie­
deńskiemu ; we własnym  swym  zacho­
wawczym in teres ie , jak również w inte-
esie równowagi europejskiój, Austrja nie 

mogła żądać nadto zupełnego zwycięztwa  
aruiji niemieckiój. To też powzięto myśl 
zbliżenia się do W ło c h ,  gdzie przypusz  
czano tenże sam sposób myślenia i po­
rozumienia się z niemi nad t ć m , co n a­
leżało uczynić  na przypadek zbyt wiel- 
kićj przegrauój Francji.  Przypuszczano  
ewentualność zbrojućj interwencji austro- 
włoskićj, stając wpośród walczących, aby  
powstrzymać zw ycięzcę  i ocalić Francję  
od zniszczenia.

Ponieważ taż sama myśl powstała we  
W łosz c h , dyplomaci w łoscy,  pomiędzy  
którymi p. A rtom , przybyli do W iednia  
dla wym iany w tym  duchu swych zapa­
trywań z gabinetem austrjackim.

W  czasie tego nastąpiła bitwa pod  
Reichshoffon, a następnie szereg klęsk  
idących kolejno z piorunującą szybkością. 
Pod wrażeniem tych wiadomości dyplo­
maci w łoscy  opuścili Wiedeń i odtąd nie 
odezwano się ani słowem  z Florencji. Od  
tój chwili oczywistą było rzeczą, że Au  
strja nie będzie się mogła ruszyć. Cesarz 
Franciszek J ó ze f  osobiście bardzo sprzy 
|ał Francji; arcyksiążę Albert podzielał 
to uczucie jeszcze w  silniejszym być może 
stopniu; żyw e symp-itje dla Francuzów  
tkwiły na dworze, w arystokracji, w  woj 
sku, w ludności słowiańskiój i węgierskiój 
państwa; ale ludność niemiecka od sa­
mego początku wojny z gorliwością przy­
stąpiła do sprawy niemieckiój. Prawda, 
że znaczną część  tój gorliwości trzeba 
zapisać na rachunek prusnfilskiój koterji, 
która się ogromnie ruszała i wiele sp*a 
wiła hałasu; niemniój pewną jest jednak  
rzeczą ,  że od czasu jak wszystkie winy  
stanęły po stronie rządu franeuzkieg  
nawet N iem cy dobrzy austrjaecy patrjoci 
m ó w ili: „Nie możemy w  wojnie tak nie 
słusznie przez Francję w yw ołanój , na­
padać z tyłu na naszych braci z Nie  
m iec .“

Szybkie pruskie zw ycięztwa wzmocniły  
jeszcze bardziój niemiecki kierunek ; stał 
się on wkrótce niedopowstrzym ania, 
rząd nie m ógł stanąć już w sprzeczności 

samym sobą.
VY'ażna przytóm okoliczność w pływała  

na postanowienie Austrji.
Nie jest to dziś dla nikogo tajemnicą  

że wojnę 1870 r. poprzedziło porozumie  
nie między Prusami a Rossją; na mocy  

porozumienia gabinet petersburgski

pośrednio 21go lipca sam minister spraw 
zagranicznych.

Można rozprawiać dnie całe nad przy­
czynami wojny, n igdy nie zdoła się za 
trzeć urzędowój cechy tych oświadczeń,  
ani zaprz- ć, że nie zostały uczynione.

A  teraz pytam się każdego uczciwego  
człowieka, prawda li, tak czy nie, że A u­
strja przyobiecała nam współudział w woj 
nie r. 1 8 7 0 ? “

Na to ostatnie pytanie można odpo­
w ied zieć ,  że data depeszy (20 lipca), na 
którą powołuje się hr. G ram m out, jest  
późniejszą od daty wypowiedzenia wojny  
(15 lipca), tymczasem  ks. Grammont u 
trzymuje, że Francja przed wypowiedze  
niem wojny zapewniła sobie współudział  
Austrji.

—  ( P a n  d e  C o r c e l l e s )  został po 
słem francuzkim przy dworze watykań  
skim w zastępstwie dymisjonowanego  
d« Bourgoing. N ow y ambasador stanął 
w Rzym ie na kilka doi przed nowym  ro 
kiem. Jak  się pokazuje ,  rząd francuzki 
przeprowadzał tę sprawę w wielkiój ta 
jem nicy ; korespondent zaś paryzki Timesa 
dodaje,  że rząd miał swoje powody do 
skrywania przed publicznością nazwiska  
nowego p o s ła ,  zanim tenże nie obejmie  
swego stanowiska. Jakiekolw iek  są te po­
wody, pewną jest  rzeczą, że jeżeli p. de 
Bourgoing b y ł  persona gra ta  na dworze  
papiezkim, to p. de Corcelles, ze w zglę  
du sw ych usług oddanych jeszcze w  r. 
1849, iest persona gratissim a.

L  Union podaje o tój sprawie następu  
jąee szczegóły ,  za których autentyczność  
r ę c z y :

„Przedewszystkióm powtórzmy jeszcze  
raz, że nie ma m owy o nieporozumieniu  
lub niezgodności humorów pomiędzy obu 
reprezentantami rządu fran«uzkiego w 
Rzymie, ale że fakta powstały z polityki 
p. Thiersa.

Pan de Bourgoing odpowiada dymisją 
na rozkaz wykonania instrukcji tyczących  
się statku l’O r e n o q u e .  Dymisja zosta  

przyjętą i nasz r z ą d , mniemając, że
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L . W  skutek licznych świąt, nastąpiła  
taka posucha nowin, jakiój już dawno nie 
było .  N awet owe oisma świąteczne i po 
świąteczue, które zawsze prawie mają ja ­
kąś seuzaeyjuą wiadomość w rezerwie —  
obecnie tylko przeżuwają dawno znane  
fakta i doniesienia; to samo spotykamy  
w wielkich dziennikach politycznych. Te  
ostatnie zajmują się w tój chwili najbar 
dziój Polakami. Presse stara się w dłuż 
szyna artykule wykazać, że rząd niby za ­
jął fa łszyw e stanowisko w obec Polaków, 
gdyz zawsze się tylko ogląda na postę- 
wanie delegacji galicyjskió|, gdy  tymcza  
sem ta ostatnia bynajmniój n iejest  przed­
stawicielką opinji publicznój w Galicji;  
i tak n. p. zdaniem P re isy  Mazury i Ru  
sini zupełnie inaezój się na rzecz zapa­
trują i rząd może liczyć na poparcie w
Galicji i „ lecz“ dodaje kilkakrotnie Pres­
se — „lepiójby było, gdyby się rząd ugo 
dził z Galicją, zamiast użyć represaljów.“ 
A  więc Presse i chciałaby ug^dz ć się 
znowu uzoaie to za zb y tec zn e ,  bo Gali­
cja to „chłopi i Rusim“; dziwna loika  
która imstruje dosadnie nieporadność par 
tji rządzacój w obec najnowszój sytuacji 

Konferencje w  sprawie reformy wybór 
czój dotychczas się me odbyw ały ,  przy 
znaje to już nawet N . f r .  P r., która c o ­
dziennie donosiła o podobnych konferen 
cjach. D la sesji wspólnych delegacyj przy 
gntowuje rząd projekt regulacji płac u- 
rzędoikó w wspólnych. Głosy p r z e c i w n e  
t e m u  projektowi reguł acji płac urzędni 
k ów  prz-'dlitawskich, który rząd przed
łoży ł, mnożą się z każdym dniem, a Ra-

vvstydnyin“ rząd pruski, odpowiedział bez- 
zwłoczuera odwołam m swego reprezen­
tanta i zakazem danym dzieunikom opu­
blikowania, pod kaią koi f iikaty, ustępów  

tego dokumentu wymierzonych przeciw­
ko N iem com . Czy prowokacyjna postawa  
stolicy apostolskiój sprowadzi z łagodzo­
ne tego co Pius I X  nazywa prześlado­

waniem katolików? E p ok a  męezeóstw  
minęła i aiy ją uważamy za minioną bez- 
yowrotuie, (prócz w Rossji. R e d .) ,  i nie 
dmieui się opinji publicznój, wystawia­

jąc jako świętokradztwo proste upomnie  
nie się o prawa świeckiego społeczeństwa.  
Czyny wymienione wallokucji papieskiój 
z 23 gruduia nie są niczem inuem.

Co się nas mianowicie t y c z y , powin 
niśmy żałować przedewszystkiem, że po­
lityka stolicy apostolskiój budzi wspuin 
uienia i odżywia nadzieje wręcz przeci­
wne ogólnym dążnościom naszego sp o łe­
czeństwa. Kiedy się wygłasza, jak  to mo 
żna wyczytać w dzisiejszój d e p e s z y , że 
Jezus Chrystus był arystokratą i że rzą 
dy nie mogą trwać jak  tylko opierając 
się na szlachcie i duchowieństwie , idzie
lię wprost naprzeciw uczuciom świeckiój

wolności i religijnój wolności, które w szcze­
piła w umysły stuletnia nraktyka.“

D ep esza ,  do którój D ebaty  robią allu 
zję, brzmi: „Rzym 30 grudnia. Wczoraj  
papież przyjął kilku ze szlachty rzym  
skiój. W  odpowiedzi na ich adres, ojciec 
święty chwalił arystokrację , która pozo­
stała wierną. Powiedział, że J . Chrystus 
lubił arystokrację i chciał także sam być 
szlachetnie urodzonym .—  Arystokracja i 
duchowieństw o,— dodał o n , —  są dwie  
podpory tronu. Trony popierane przez 
klasy niższe i przez żyjących w niedo­
wiarstwie, są bardzo słabe. Jeżeli najspra 
wiedliwsze trony nie oparły się ciosowi,  
jakim sposobem m ogą się ostać trony u- 
gruntowane na niesprawiedliw ości,  kra­
dzieży i  oszczerstwie ?

Włemcy.

ie
wprowadzi z g ”dę postanawia,—  że o fi
cerowie z fr< ga y  nie przedstawią się ani 
ojcu świętemu, ani. Wiktorowi Em anue­
lowi.

Kardynał sekretarz stanu, odebrawszy  
rozkaz od papieża, zawiadamia naszego  
ministra spraw zagranicznych o podzię­
kowaniu F iancji za oddani*-, od blisko 3 
lat, O r e u o q u  do dyspozycji j*-go świą­
tobliwości, ale że w razie, gdyby naezG
uik k ościo ła  uznał za stosowne opuścić 
Rzym, uciekłby się do innego środka  
Wielki ruch w Wersalu z o b a w y  inter­
pelacji z trybuny. Pan de Róinusat tele
gn.fuje do kardynała A n ton e l lego , żeteg r - - - - -  0 , ,, „

ał do zrozumienia gabinetowi wiedeń- rz, d da za następcę p. de Bourgoing  
sk iem u, że gdyby Austrja drgnęła, R *s- człowieka reprezentującego wspomnienia  
sja wyszłaby również z neutralności. Hr. roku 1849. interwencję na korzyść pa 
Chntek, minister austrjacki w Pet--rsbur- pieża i wyprawę do Rzymu,  
gu, odbył w sierpniu podróż do Wiednia Przywoła .y do p. Tbiersa, p. de Cor- 
dla ob|aś lienia swego rządu względem celles oświadcza, że nie może przyjąć tój 
zamiarów gabinetu rossvjsk iego , i odtąd missji w nowych warunkach, w jakich  
widoczuóm było dla Austrji ,  że gdyby się obecnie znajduje ambasador przy sto 
chciała działać w celu pom ocy Francji,  licy apostolskiój; przezydent rzeczypos  
musiałaby najprzód walczyć z Rossją. politój uspakaja go mówiąc, że ambasa  
Księga Czerwona —  łatwo to pojąć —  dor przy stolicy p«piezkióf odzyska ca 
milczy o tym delikatnym przedm iocie; łnść swego położenia ( ? )  i całą swą 
jednakże jedna depesza hr. BeUsta dość przewagę ( ? )  —  i przemawia w duchu 
przeźroczystą czvni aluzję: „Dwór ro s - isw y c h  mów udanych w r. 1849.  
syjski —  mówi kanclerz —  ciągle nam j Przed przyjęciem swój posady, p. de  
doradzał jak największą powściągliwość Corcelles przedsięwziął jeszcze inne o- 
na polu woj8kowóm.“ Trzeba d o d a ć — a 
jest to jedna z najważniejszych uwag —  
że wojna zaskoczyła  Austrję w  chwili, 
w którój się jój najmniój spodziewała;  
nie była gotową do żadnego wojskowego  
działania , niesłychana zaś szybkość w y ­
padków nie dozwoliła jój uzbroić się 
w chwili dogodnój.“

—  ( K s i ą ż ę  G r a m m o n t )  w  pono­
wnym sw ym  liście z d. 28 grudnia z. r. 
pisanym do hr. D a r u , prezesa komisji  
parlamentarnój ankiety, podaje ze swojój 
strony następujące f ik ta :

„Dnia 23  1 pca 1870, to jest po w y ­
powiedzeniu wojny, p. ambasador austrja- 
cki przybył do mnie do ministerstwa  
spraw zagranicznych i wręczył mi od 
swego rządu dwie d e p e sz e , obiedwie z 
datą 20 lip ca ,  prosząc mnie o przeczy­
tanie ich i zostawiając mi je  do odpisu.

Jedna z tych depesz, przeznaczona do 
i podana też póź iiój doopublikowania  

powszechnój w iad om ośc i , stawiała jako  
zasadę neutralność Austrji , usiłując za­
strzeżeniami i precedensami jasno w yka­
zać, że ta neutralność nie przeszkodzi  
zbrojeniu się, które może się okazać po­
żyteczne pod względem  bezpieczeństwa  
państwa.

Neutralność ta, ogłoszona z naszą zg o ­
dą, którój tajemnicę znaliśmy, nie powin-

strożności. Zapytał się depeszą cyfrowa  
ną kardynała Antonellego czy będzie do­
brze p rzyję ty ; odpowiedź była potaku  
jąca i uprzt-jina. Pan de Corcelles wyje­
chał zeszłego piątku (27 grudnia)“.

Pan de Corcelles, jak  zapewniają oso­
by z otoczenia prezydenta rzeczypospo  
litój, ma obowiązek w ytłum aczyć kardy­
nałowi Antonellemu o szczególnem poło­
żeniu w jaki postawiły wypadki rząd p. 
Thiersa. Oświadczając, że rząd f  ancus- 
ki nie myśli zupełnie zmienić swych sto­
sunków ze stolicą apostolską i że głow a  
kościoła może liczyć jak dotąd na wszel­
kie w z g lę d y ; pan de Corcelles wytłóma- 
czy, że prezydent rzeczypospolitój wobec  
faktu sp ełu ion ego , nie może traktować 
rządu króla Wiktora Emanuela inaezój 
jak rządy innych monarchów.

— ( Z  o k a z j i )  odwołania z Rzymu  
prawie w jeduym  czasie p. B  mrgoing 
przez rząd francuski i p. Stumma przez  
rząd niemiecki D ebaty  piszą:

„Czynna i ruchliwa polityka stolicy a- 
postolskiój zajmuje wiele od pewnego cza­
su rządy Europy. Pomówim y niźój o d y  
misji p. de Bourgoing, rozbierając różne 
w tym przedmiocie artykuły dzienników  
włoskich. Odjazd niemieckiego charge 
d'affaires  przy W atykanie wydaje nam 
się ważniejszym wypadkiem ; jes t  to na-

( G ł ó d  i n ę d z a  n a  p o b r z e ź u  b a ł ­
t y  c k i ó m —  s z c z o d r o b l i w o ś ć  pr u  
s k a  i s p e c j a l n i e  b e r l i ń s k a  —  z a ­
c h o w a n i e  s i ę  r z ą d u  w o b e c  l u ­
d n o ś c i  d o t k n i ę t ó j  p o w o d z i ą  —  
m i t y n g  s o c j a l  d e m o k r a t ó w  i i c h  
ż ą d a n i a  —  a g i t a c j e  s o c j a l i s t y ­
c z n e  w p r o w i n c j i  s a s k i  ój  i w  
k r i ó l e s t i w i e  S a k s  o n j  i —  z m i a n a  
m i n i s t e r j a l n a  w P r u s a c h — k o n ­
f i s k a t a  d z i e n n i k ó w  — z a c h o w a ­
n i e  s i ę  Spen. Zeitung —  u s i ł o w a n i a  
L i n y  M o r g e n s t e r n ^

Ile mają wartości wszystkie urzędowe  
zapewnienia najepiój się okazało na lu 
dności dotkniętój powodzią na pobrzeźu  
baltyckióm. Kiedy w izbie panów wspo 
mmauo o strasznój niedoli tój ludności, 
posypały się u r z ę d o w e  zapewnienia i 
sprawozdania o jój położeniu bardzo u 
spakającój natury. Ministrowie spraw w e ­
wnętrznych i finansów w swoich spra­
wozdaniach oświadczyli, że położenie lu­
dnośc i ,  dzięki prywatriój gorliwości ze 
strony rządu, znacznie się polepszyło, że 
nie masz ani jednój istoty ludzkiój w 
miejscowościach nawiedzonych powodzią, 
które by brakło pomieszkania, odzienia, 
pokarmu lub innych najniezbędniejszych  
potrzeb do życia. —  Rząd jakob y  zrobił 
wszystko co móuł dla nieszczęśliwych, a 
daLzą pomoc odkłada się do czasu ze­
brania dokładnych statystycznych wiado­
mości o w .rządzonój szkodzie. Minister 
handlu ze swó| sirony także się przyzn»ł, 
że w chwili obecnój rząd więoój niż k ie­
dykolwiek ma możność i środki do nie­
sienia pomocy nieszczęśl wój lu d n o śc i .—  
W szystko to brzmiało baidzo pięknie i 
nawet znacznie osłabiło gorliwość osób 
prywatnych. Tym czasem  zupełnie inaezój 
brzmią doniesienia naocznych widzów —  
jak ks. Pottus, profesora B iUmstarka, hr. 
B  lilie i kilku innych. Rządowe sprawo­
zdania są pełne przesady. Tysiące rodzin 
pozostaje bez przytułku i sposobów do 
życia. —  N a każdym "kroku ud* rza brak 
żywności, odzienia, opału  i nawet wody

dobua obojętność arystokracji 'pieniężnój 
berhóskiój na losy cierpiącój ludzkośc i ,  
daje tylko nowy materjał propagatorom  
socjalizmu.

Głównem  ogniskiem tój propagandy sta­
ła się prowincja Sakso ja ,  zkąd ąię za­
raza rozeb' dzi i na królestwo tegoż sa­
mego imienia. Nietylko miasta, ale wieś 
zaczyua brać czynny udział w agitacji, 
ja k to  miało miejsce przed B >zem Naro­
dzeniem w Naumburgu nad S Ją.

Przywódzcy t*-go ruchu zw ykle  odby  
wają podróże po wszystkich prowincjach, 
t a k , że socjalizm stał się przedmiotem  
gorliwego apostołowania, w ezótn rej wie 
dzie ma się rozumieć stolica zjednoczo  
nych Niemiec-B rlin. W  Naumburgu m ów­
cy odznaczali się piękuą wym ową i u- 
mieli obudzić żywy iuter<-s i liczne okla­
ski słuchaczów. M ówcy twierdzili,  że lu- 
d iość wyrobnicza w Niemczech stauowi 
8 9 ^  całój ludności, a w*ęc ma niezaprze­
czone prawa do decydującego wpływu w  
państwie, a więc przez powszeohoe g ło ­
sowanie musi być dopuszczoną do repre­
zentacji krajowój, prowiiicjoualiiój, powia  
to wój i gininnój. Dalój wypowiadali m ów ­
cy następujące ząd»nia: 9 godzin pracy, 
zniesienia pracy w dni świąteczne, jako- 
też zakazu pracy dla kobiet i dzieci, zw i­
nięcia stałój armji, a uzbrojenia natomiast 
c«łój ludności,  wolności prasy bez stem ­
pla i  k aucji , wolności zgromadzeń bez 
poprzedniego zawiadomienia i dozoru po­
licji, bezpłatnego nauczania dla biednych  
zacząwszy od szkół ludowych do najwyż­
szych zakładów nauk ow ych , nareszcie 
zniesienia podatków pośrednich na só l ,  
tytuń, k a w ę ,  cuk ier ,  p iw o ,  w ódkę etc.  
Przyczem także żądano, aby państwo za- 
kupowało dla klasy wyrobniezój L bryk i  
i w ogóle wszelkiego rodzaju zakłady  
przemysłowe i w łasność z iem sk ą ,  aby i 
wyrobnicy mieli udział w czystym zysku.  
Zgromadzenie ludowe po tych wszystkich  
mowach uchwaliło pruystąpić do powsze­
chnego związku niemieckich wyrobników, 
który ma właśnie urzeczywistnić marze 
nia socjal-demokratów. Podobne żądania  
nie są byuajmniój jakim ś objawem odo 
so b n ion ym , ale powszechnym w całych  
N ie m c z e c h , co się każe spodziewać w 
blizkiój lub dalszój przyszłości bardzo 
ważnych wstrząśnięć socjalnych.

Ostatnie zmiany ministerjalne a miano 
wicie powołanie jenerała Kametzke na 

| ministra wojny, poniekąd zdoła ły  uspo­
koić obawy prasy liberalno:narodowój, al 
bowiem godność prezesa ministrów po 
wierzona hr. R o o n , jako ministrowi bez 
t e k i , jest  raczój godnością honorową ze 
względu na jego lata.

Mnóstwo dzienników niemieckich zo 
stało skonfiskowanych za przedrukowanie 
ustępu alokucji dotyczącego Niemiec  
Spen. ZeJung wypowiedziawszy rządowi 
naganę z tego powodu, ośw iadczyła ,  iz 
gotową jest  dzielić losy swoich kolegów  
i dla tego ponizój przedrukowuje inkry­
minowany ustęp, za co ma się rozumieć 
zaraz po wyjściu została skonfiskowaną.

w y i rekrutacyjny. O pierwszym  nic  nie 
s ły c h a ć ,  wyjąwszy życzenia  prasy ,  aby  
ustały raz na zawsze podatki osobiste, 
zaś podatki gruntowe i ściągane od prze­
m ysłu i h an d lu , aby były  sprawiedliwie 
i nie w uciążliwy jednostkom  sposób roz­
kładane. Co do drugiego, twierdzi Gołos, 
że komisja pracująca nad ustawą o po- 
wszechiió| s łuźbi.  wojskowej , juz ukoń­
czyła  swoje zadanie. 2 0  gm duia  odbyło  
się ostatnie p os ied zen ie , na którem ko­
misja przyjęła owoc swój pracy d«u le -  
tniój w formie ustawy o służbie wojsko-  
wój, zawierającój blisko 200  p a F a g  afów, 
jako tóż ustawy o lau dw erze , obejmują­
cej paragrafów 40.

W  Petersburgu została przedstawioną  
w teatrze Aleksandryjskim „ E pideinja“ 
Narzy rnskiego, i doznała zupełm-go fiasco,/ 
N ie dziw: tłumacz rosyjski obszedł się  
z nią bardzo po m acoszem u, nie prz*ło­
ż y ł  jój bowiem w iern ie , ale przerobił, 
przenosząc miejsce akcji z Galicyi i W ie­
dnia do prewincyj rosyjskićj i do Peters­
b urga, gdzie gra g b łd o w a  b j ła  wpraw­
dzie w modzie w r. 1 8 69 ,  ale nie posu­
nęła się do szału i wkrótce przeminęła. 
Przez to myśl komedji stała się niezro­
zumiałą rosyjskiój pub liczn ośc i , a takie 
dwie wybitne postac ie ,  jak Goldsmith i 
K w o ck a ,  żywcem  wyjęte ze sp o łeczeń ­
stwa wiedeńskiego i galicyjskiego, w prze­
robieniu rosyjskiem musiały wyglądać j a ­
ko niezręczny wym ysł.  W  Rosji nie ma 
ani takich bankierów, ani takich kobiet  
ultramontanek.

Wiadomości z litera tu ry  i sztuki.
„Genjusze i ludy,“ pod lym  ty tu łem  n a ­

kładem  wydawnictwa S. Czarnowskiego i Sp. 
w W arszawie, wyszło z drukarni uniw ersytetu 
jagiellońskiego w Krakowie tłóm aczenie kilku 
rozdziałów  z dzieła W iktora Hugo o Szekspirze. 
P rzełożone ustępy stanowią dla siebie odrębną 
całość ; myśliciel poeta zastanaw ia się w nieb 
nad przeznaczeniem  ludzi genjalnych w ludz­
ki ści, które on widzi w zaszczepianiu przez 
nich ideału w świecie i w podnoszeniu ku wyź- 
az jm  celom umysłów ludzkich. Żeby jednak  
genjusze swój cel osiągnęli, potrzeba i w spół­
działania innych ludzi, mianowicie po trzeba i 
takich, k tórzyby ich dzieła i pisma rozszerzali 
pomiędzy masami lub ażeby one sta ły  się w ła­
snością duchową całego świata, czyli mówiąc 
inaezój potrzeba oświaty, k tóraby daw ała po­
znać wszystkim to, co pięknego i wielkiego 
przez genjalnych ludzi zostało napisane. U.-tę- 
py te  pisane poetycznie, z życiem i siłą, w spo­
sób właściwy W iktorow i Hugo, czytają się z 
zajeciem i w ielką przyjemnością.

S z k o ła ,  nr. 1 zaw iera: P raktyczny  sposób 
uczenia geografji m atem atycznej (dok ). — Kilka 
słów o ferjach szkolnych.—  Ze sejmu. —  K >z- 
maitośei. — Sprawozdanie komisji lustracyjnśj.

Tygodnik Wielkopolski, rok i i i ,  nr. i z a ­
wiera: 0  poezji pol.ikićj X IX  w ieku, napisał
dr. Adam Bełeikowski. — T rzy  miesiące, ze 
znalezionego rękopism u wydał Józef Narzymski. 

0  w ykład /ie  literatury  p o lsk ić j, rozprawa 
p. W incentego P o la .— Przegląd  literacki.—  

Polscy artyści. — Mnichowie. — W iadom ości 
bieżące o rzeczach polskich.

Rossją.
W yższe  władze administracyjna roz­

trząsają obecnie projekt uchwały o na 
daniu policji prawa wydalania ze stolicy 
osób , znanych ze szkodliwych dla społe  
czi-ństwa dążności, jako  tóż obwinionych  
sądownie o niektóre występki. Autorem  
projektu jest dzisiejszy oberpoliumajste 
petersburski T rep ó w , k tóry , jak wieść 
niesie, ma wkrótce awansować na jenerał 
gubernatora petersburskiego. D om agał się 
ou tego prawa jeszcze przed trzema laty 
i chciał podciągnąć pod nie oprócz wy  
mienionych kategoryj także te osoby, co 
przyjeżdżają do stolicy bez paszportów, 
lub za paszportami przedawnionemi. Pro 
jckt Trepowa nie jest sam przez się źn 
duą nowością: Trepów chciał tylko, aby 
policji s łużyło to samo prawo, z którego  
już oddawna korzystał szef  żandarmów  
oddalający z Petersburga kogo mu się ży 
wino podoba, bez oznajmienia nawet przy 
czyn sam owolnego tego kroku. Przysłu  
guje także to prawo wszystkim jenerał 
gubernatorom i gubernatorom, którzy we 
dług swego widzimi się mogą oddalać 
z miejsc, ich zarządowi powierzonych po 
dojrzane osoby, również nie podając przy 
czyn

Kronika potoczna i rozmaitości.

politycznych: gdyz przez dążności, spo 
łt-czeń-twu szk od liw e,  nie co innego ro­
zumieją w Rossji, tylko sposób myślenia,

   ^   ̂ ^___   ̂ przeciwny istniejącemu systemowi rządu,
do picia, alb * wiem większa część źródeł lub za lakowy uchodzący w oczach ad 
została zamuloną podczas powodzi.

Wykłady. —  Ju tro  we czw artek 3 -etyezeia- 
od gudz. 12 — 1 w południe, w muzeum te- 
ehuiczno-przem ysłow ćm , odbędzie się czwarty 
publiczny odczyt prof. dr. A dam a’B e łc ik o w ­
a k ie g o :  „O literatu rze w epoce Stanisławow- 
sk ić j.“

T o w a r z y s tw o  lekarskie  krakow skie od ­
było w dniu 7 stycznia b. r. doroczne posie­
dzenie. Po za-ajen iu  przez dotychczasowego 
prezesa tow. dr. Janikow skiego, sekretarz sta ły  
dr. Sciboruwski odczytał spraw ozdanie ogólne 
za rok ubiegły, obejm ujący pogląd ogólny na 
zajęcia i prace zbiorowe tow arzystw , komisje i 
ich czynność; wspomniał o członkach tow arzy­
stwa zmarłych i nowo wybranych, zastanow ił 
się nad stanem księgozbioru i kasy tow arzy­
stwa. Sekretarz doroczny dr. Domaó.-ki, wy­
mienił prace naukowe pojedynczych członków 
i rozpraw y czytane na  posiedzeniach. W reszcie 
dokonano wyboru urzędników na rok bieżący.

Towarzystw o założone przed dwoma laty^ 
(dnia 5 stycznia 18156 r.) liczy obecnie 113 
Członków (7 honorowych, 45 czynnych, 56 ko­
respondentów  i 5 przybranych).

W roku ubiegłym odbyto 19 posiedzeń. 
Zmarli: dr. S hlesinger, lekarz pomoc, szpitala 
8tarozakonnych w K iakowie, i dr. Maurycy 
Korwin, lekarz zdrojowy w Cieplicach czeskich 
(T eplitz  Schóuen).

Księgozbiór tow arzystw a w zbogacił szan. dr. 
D zieje się  to  z w y k le  Z p o w o d ó w : W oźniakowski cennym darem , 200  przeszło 

' —  -    J  - -  z._:   ■ dzieł lekarskich po większej części w języku
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Na samo ulżenie tój n ę d z y  potrzeba  
przynajmmój 5 miljonów talarów, a o jói

mimstrac)i. Z tego powodu oddalonych  
jest  najw ięeój, dwie bowiem inne kate- 
gorje dostarczają władzom tak mało o-

usunięeiu ma się rozumieć i mowy być fiar, że one w ogólnym rachunku prawie
nie może. nikną. Minister sprawiedliwości, hr. Pah

Sumę tę można będzie pokryć tylko G en ,  odrzucił przed trzema laty projekt  
prywatnemi składkami, albowiem rząd Trepowa. A le  dzis dzięki szerokim wpły-  
przez swe organa miejscowe oświadczył, i worn petersburskiego ober - policmajstra, 
że na to nie posiada środków. Naprawa  
dróg, grobli, odbudowanie zniszczonych  
domów i mostów już go nie mało ko 
sztowało, a więc dalej swój dobroczyn­
ności i szczodrobliwości rozciągnąć nie 
myśli. Składki zaś prywatne dotychczas
przyniosły tylko ruiljon talarów, na dal­
szą szczodrobliwość ludaości pruskiój 
prawie rachować niepodobna. Owszem  
obojętność pod tym względem publiczno­
ści berlińskiój jest więcój niż uderzającą. 
Tak n. p. niedawno urządzony przez w y­
soko postawione osoby koncert w teatrze 
opery przyniósł zaledwie 5000  talarów, 
gdy bilety na przedstawienia opery b y ­
wały nieraz opłacane setkami ta larów .— 
G h łd a  berlińska także nie okazała się 
zbyt hojną. 30 .000  talarów przez nią o- 
fiarowane są prawie niczem, jeżeli przy 
pomnimy sobie, że giełda bywa cedzi* n 
odwiedzaną przynajmnićj przez 6000  o- 
sób, które żyją w największych zbytkach

projekt jego  zapewne przejdzie, z wyjąt 
kiem co do osób, przybywających do sto 
licy bez p .szportów , lub za paszportami 
przedawmouemi. Wyjątek ten jest ko­
nieczny z p o w o d u , że wyznaczona ob ec­
nie komisja paszportowa wypracowuje n o ­
we przepisy paszportowe. S łychać,  że w 
zasadzie uznała ona potrzebę zniesienia  
paszportów dla klas nieopodatkowanych,  
jako tóż dla kobiet wszelkiego stanu bez 
różnicy.

Dzisiejszy system paszportowy jest nad­
zwyczaj u c iąż l iw y , w wysokim bowiem  
stopniu tamuje wolność pobytu i przeno­
szenia się z miejsca na miejscu. Zniesie­
nia jeg o  wszystkie klasy najgoręeój pra­
gną; ale jakiemi przepisami będzie on za ­
stąpiony i czy ry c h ło ,  to niewiadomo. 
Mosk. Wiedom. dowiadują się, że zatwier­
dzenie i wprowadzenie nowój ustawy w 
tym przedmiocie nie nastąpi wcześuiój, 
aż będzie zreferowanym system podatko-

francuzku i.
Zarząd tow arzystw a na rok bieżący składają:

D r. Maciej L . Jakóbowski, prez* s.
D r. Aleks. Kremer, wiceprezes.
D r. W  ład. Sc.borowski, sear, stały.
D r. Kas. Grabowski podskarbi.
D r. Stan. Domański, b ib ljo 'ekarz.
Dr. Jan  Bnszek, sekretarz doroczny.

Członkowie delegowani:
D r. S tan Jakubowski.
D r. Józef Oetinger.

W y b o ry . —  Na dniu 19 grudnia 1872  r., 
odbyły się wybory w tow. muzyezućra „M uza“ 
przy prawnćj liczbie zebrany h członków to ­
warzystwa, i tak: protektorem  został w yhrany 
ks. Czartoryski Marceli, prezesem Szwarz H en­
ryk, wiceprezesem K audler Edw ard, sek re ta­
rzem I  R  bel Bronisław, sekretarzem  II Nie­
wiadomski Mieczysław, podskarkim  Goebel J ó ­
zef, archiw istą F iachner M aurycy, delegatem  I 
Siekirski F ran ., delpgatem II Eminowiez W in­
centy, delegatem II I  K ołodziejski W incenty, 
w icedyrektorem W eis A ntoni, członkam i ko­
misji a rty sty czn ć j: W achtel H enryk i S teibelt 
Adolf.

K radzież.—  Od niejakiego czasu zauw ażo­
no, że z wystaw przed składam i mebli giną ró ­
żn e , dosyć naw et ciężkie, sprzęty  domowe. 
U rzędnikow i p Jicji p. Parfeniukow i udało się 
właśnie wykryć i przytrzym ać bandę 5 znanych 
dobrze złodziejów , trudniących się ią  gałęzią 
przem ysłu. Również wykryto skład tych rzeczy 
kradzionych w hotelu pod 1. 111 na K leparzu 
gdzie znaleziono jeszcze dwie kanapy^ trzy  sza ’
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fy , dwa sto ły , sp iżarnię, krzesła i t. p. przed­
m ioty . Aresztow ano natychm iast dzierżaw czy­
n ię  h ote lu .

Na liście lwow skiej izby ad w ok atów
b yło  w pisnnych z  koń-em  r. 1 8 7 2  adwokatów  
0 1  z  siedzibą we L w o w ie , 2  z  siedzibą w Ż ó ł­
k w i, 1 z  siedzibą w Sokalu.

W niedzielę o godz. 4 z  południa M ichał 
Panków  szeregow iec 8 0  pu łku piechoty stojąc  
na straży w korytarzu domu karnego u B rygi­
dek we L w o w ie , strzelił przez okienko we 
drzwiach zam kniętćj kaźni do tam że znajdu­
jących  się  w ięźniów z pow odu , i i  go obrzucali 
słow am i z-lżyw em i. K ula ugodziła  w pierś i 
raniła ciężko w ięźnia T eodora D m ytruka; dru­
gi zaś w ięzień pen iósł lekką kontuzję w twarz. 
Śledztw o karne zarządz.n o .

W grudniu r. 1872 wydalono z Przedlita- 
wji 2 2  obcokrajowców; z |ty e h  oddano Bawarji 
4 ,  W łochom  3 , Prusom  9 ,  M oskwie 5 ,  a Sa- 
ksonji 1 .

Rada zaw iadow cza  kolei dniestrzańskiej
p rzesł .ła  na ręce kom itetu lw ow skiego 5 0 0  zła. 
do składki na ośw iatę ludową.

Zakład fundacji drohowyzkiej h r .Skarb­
ka wejdzie w życie w bieżącym  r ku. Projekt 
ten  od lat tylu dlatego nic m ógł się  doczekać  
urzeczyw istnien ia , poniew aż scena niem iecka  
spotrzeb w yw ała ogrom ną ilo ść  p ien ięd zy  i w  
ten  sp o só b , prócz subw encji rządow ej, uszczu­
p liła  fundusz droho-.yyzki o m ilion z ła . B udy­
nek  ju ż  gotów , skrzydła zaś przezuaczoue na 
w arsztaty, wykończone będą podług pr jektu  
podanego przez dr. Juliana Czerkawskiego a 
przez radę zaw iadow cza z uznaniem  przyjęt>go.

t  Ks. B ogusław  Radziwiłł umarł nagle
W Berlinie d. 2. b u . ,  skończyw szy tegoż  dnia 
6 3  rok życia. P och od ził z  liuji n ieśw iesk iej, 
ożen iony z księżniczką Clary A ld rin gen , by ł 
jenerałem  pruskim i dziedzicznym  członkiem  
Izb y  w yższej. Z ostaw ił synów' Ferdynanda za  
ślub ionego z ks. P elagją  Sapieżanką, W ład y­
sła w a , K arola, E dm unda, B ogusław a i córki: 
Jad w igę , F elicję  i E lżb ietę  Dwaj synow ie W ła-  
dyT aw  i Edm und są stanu d chow nego a cór­
ka Jadw iga zakonnicą. W łaśn ie  syn zm arłego  
E dm und, -wikary w O strow ie, przybył na uro­
dziny ojca i kom unikow ał go w przeddzień  
śm ierci, zdrow ego. Ks. B ogusław  spow inow a­
cony z dworem pruskim , używ ał do cesarza  
W ilhelm a wyrażenia „ ty “ . W łaśn ie w sam ą 
wilję B ożego  N arodzenia, jak  donosi berliński 
F rem den bla łt, ks. B ogusław  z  synam i swym i 
F er lynandem  i K arolem  zw ied ził szp ita l ś. Ja ­
dwigi i rozdaw ał tam w sparcia, oraz ja d ło  na 
w ilję. O sobliwszem  zdarzeniem  nazajutrz umarł 
także nag e kościelny u  ś. Jadw igi W esterw elle, 
którego w ychow aniec a  oraz i im iennik odgry­
w ał ważną tem i czasy r o lę , gdyż  chciano z n ie­
go  zrobić sprawcę zamachu na życie Bismarka.

K s. B ogusław  R ad ziw iłł urodził się  w  roku 
1 8 0 9 , b y ł synem  ks. A ntoniego R ad ziw iła , b y ­
łeg o  nam iestnika w W . ks. Poznańskietn od 
r. 1 8 1 5  do 1 8 3 1  i L udw iki księżniczki prus- 
kićj. O dznaczał się  ciehem i cnotam i i szczerą, 
choc utrudnioną okolicznościam i życzliw ością  
d'a sprawy polsk iśj, czego najlepszym  dow odem , 
i e  dzieciom  starał się dać wychow anie polsk ie. 
K ilkakrotnie b y ł kom isarzem  królewskim  na 
sejm  prowincjonalny poznański i delegatem  kró­
lew skim  podc/.as wyboru na godność arcybisku­
p ią  ś. p . ks. P rzyłusk iego.

Brat je g o  W ilh elm , z  którym w spólnie objął 
w  posiadanie księstw o O łykę i N ie św ież , jako- 
tć ż  hrabBtwo Mir na L itw ie  i hr. przygodzkie  
w  W . ks. P ozn ańsk iem , umarł r. 1 8 7 0 .

„ K a t o l i k 11, pism o ludow e polskie w pruskim  
S zląsk u , w ychodzić  będzie od N ow ego roku w 
zw iększonym  formacie.

Dziennikarstwo w  pańtsw ie  au stro -w ę-
gierskiem bardzo się  w ostatnich latach ro 
zw inęło . O becnie w ychodzi w całćj monarchji 
1 ,0 1 6  dzienników , z których 2 0 4  są organami 
p olity czn em i, 6 4 2  n iepolitycznem i, a 1 7 0  rnie- 
szanem i, to je s t  politycz.io-literacko-nauk "We- 
mi. D zien n ik i te redagowane są w najrozma­
itszych ję zy k a ch , a m ianowicie: 6 0 0  w ychodzi 
po niem iecku, 1 7 0  po w ęgieisk u , 79 po czesku,
58  po polsku, 50  po w ł skti, 2 2  po słow'eńsku,
9 po rusku, 8  po rumuńsku, 6  po kroacku, 5 
po serbsku, 3 po hebrajsku, 2 po słow acku, 
ty leż  po grecku i po francuzku. Sam W iedeń  
ma 3 4 0  dzienników , to je<t 59  politycznych  
i 2 8 1  n iepolitycznych , z których 3 3 3  w ycho­
dzi w język u  n iem ieck im , 2  w czesk im , 2  w  
rum uńskim , 2  w ruskim i  1 we francuzkim .

f  Henryk Cieszkowski, urodzony w Bort- 
now ie w pow. włodzim ierskim  na W ołyn iu  d. 
29  czerwca 1 8 0 8  r., zm arł d. 1 b . m. w W ar­
szawie. Ś . p. Cieszkowski znany je s t  w litera  
turze jako autor powieści: ś w ia t  i  dusza  i  Po- 
stępow i, oraz jako autor zbiorku poezyj o g ło ­
szonego p. t. W ianek cierniowy.

S p o s tr z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e .  —  Dnia
7 styczn ia  pochmurno, termometr od — 2 .4  do­
szed ł do - j -4 .2  R. Barometr w ciągu dnia szed ł 
w górę, rano o 6 dnia 8  stan jego  był 3 3 2 .8 1  
termometru -j-2  0  R. W iatr zachodni.

H O T E L  VICTORIA. P rzyjechali: hr. Mę 
ciński wł. d., T eodor Bilans ubyw., z Galicji 
Stefan hr Potock i wł. d. z  R ossji; Florjan  
Jackowski ob., J ó zef Rawicz w ł. d., B. H. Sza  
niawaki ob., Zygui. Fudakowski ob., z War 
szawy; Aut. Łubecki ob. z K ongresówki; Teofil 
Św ierczew ski rz. d. z Chrobrzy; Juljan Rou  
quard podruźująey z Francji; Paulina Rozińska  
wł. d. ze Stadniey.

H O TEL SA SK I. Przyjechali:  Karol Vogt- 
man mechanik z W arszawy; Fran. R ylsk i wł. 
d. z Zagórza; Ign. Jordan ob. z Kongresówki: 
Marjan D ydyński wł. d. z Galicji; F ilip  Puku  
tj ński z familją dyr. banku ze L w ow a; W inc. 
Dunikow ski z synem  wł. d. z W itowie; A leks. 
Jlackean fabr., Gustaw L ieban fabr., z Wro 
clawia.

H O TEL pod ROZĄ. P rzy jec h a li: Ernest 
Sem ler z zoną w ł. d. z P esztu ; Stan Zakrzew­
ski z synem  wł. d. z K ongresówki; W ilhelm  
Reich kup. z Bielska; Juljusz Hornberger z ż o ­
ną dyr. bud., Arnold W olkenberg, ze L w o v s  
Herman Kraffc kupiec z  P rus; Aniela Malunia 
wł. d. z Przem yśla; Juljusz G ałęzow ski w ł. d. 
z G alicji; Henr. T ekielsk i inż. z  W arszawy; 
W itold  K luczycki lekarz m iejski z Im igrodu.

Wiadomości urzędowe.
—  M inister skarbu nadal posady nowo u- 

stalone w etacie pow iatow ych kom isaizy  skar­
bowych II k lasy, koncypistom  skarbowym: J<5 
zefow i Pacow skiem u, Maksym. W ąsow iczow i, 
Franc. Schm idtowi, Pankracem u B ielikow iczo- 
wi, Edw. Bretnerow i, W ilhel. K ronhelm owi- 
Nordheim , K arolowi K ielnow skiem u i M arce­
lem u Madej ewskiem u.

— P rezydent c. k. krąjowńj dyrekcji skar­
bowej m ianował praktykantów konceptow ych: 
Stanisław a Krausa i L eopolda Korwina D zbań- 
sk iego, koncypistam i skarbowymi.

Wycięy z dziennika urzędow ego Gazety 
Lwowskiij z dnia 3 0  i 31  grudnia.

E d y k t a .  L w ow ski sąd kraj. zawiadam ia  
Ant. M attala, o nakazie zap łaty  2 0 0  z ła . na’ 
rzecz D aw ida Bach; kurator dr. D ziu b iń sk i.— 
Stanisław ow ski sąd ob. zawiadam ia M ichała 
Ant. A ngielow iczów , o pozw ie Józefa  Mrozo- 
w ickiego i w. i ., pto w ykreślenia z  dóbi Be- 
dnarówka i Puzniki sumy 2 0 0  z ł. m. k.; kura­
tor dr. P rzybyłow ski. —  K rakowski sąd kraj. 
zawiadam ia Jakóba M aschlera, o pozw ie we 
kałowym  domu handlowego Sam. F . G oldberg  
et Sóhne, tudzież don u handlow ego Gustaw  
Kremsir et P hilipp  w W iedniu; kurator dr. 
H ajdukiewicz. — L wow ski sąd kraj. zawiadam ia 
Marjannę P opław ską o pozw ie Stan. Białobrze- 
sk iego i w. i., pto usprawiedliw ienia prenotacji 
praw pew nych; kurator dr. Sokal, termin 20  
styczn ia .— Sąd pow. w Jaśle zawiadam ia Marję 
F eskow ą o pozwie T ekli Brońskiej, pto w y łą ­
czen ia  gospod irstwa 1. 44  w Trzcinicy ze spad  
ku po Jakóbie W ojriarowiczu. — Sąd obw. w Ja  
now ie, zawiadam ia Tad. br. H orocba o nakazie  
zapłaty  1 0 0 0  zła. na rzecz A nny Sehm al; ku 
rator dr. Nowakowski.

O b w i e s z c z e n i e .  Sąd obw. w Samborze 
dozw olił notarjuszowi K rzysztofowi Janow iezo- 
w i, przeniesionem u z Bolechow a do D oliny, za ­
brać z sobą akta, jak ie w czasie jeg o  urzedo- 
dowania w B olechow ie pow stały. —  Zastęp -ą 
zm arłego we L w ow ie adwokata dr. T ad. Sta- 
rzew skiego, m ianował w ydział lwowskiój izby  
adw okatów dr. K ornela H ofm ana.—  Jazda po- 
słańcza  odchodzić będzie od 1 styczn ia  1 8 7 3  r. 
z H alicza do B ułszow iec o godz. 1 0  minut 4 0  
przed południem .

K o n k u r s .  P osada oficjała rachunkowego  
przy oddziale rachunkowym krajowćj dyrekcji 
skarbu.

Dnia 22  grudnia r. z., um arł w Podhajeaeh  
pleban obrz. gr. kat. ks. Jan W oliński, członek  
c. k. gal. tow. gospodarskiego, przeżyw szy lat 
5 8 , z tych w sta n ie  duchownym 3 2 . D o parafji

tego probostwa wraz z filjami w Starem m ie 
śeie, H aliczu , S iółku i T udynce, na leży  w 8  
m iejscowościach 3 3 0 0  dusz. O bowiązki paster­
skie pełni kuźdoczesny pleban przy pom ocy  
ustanowionego wikarego. Prawo patronatu w y ­
konuje p. M arcelina ks. Czartoryska. G łów ne  
uposażenie stanow ią: 4 3 9  morgów 321  kwadr, 
sążni ról w dobrćj gleb ie, 81  morgów 1 5 2 9  kw. 
sążn: łąk  wydających siano przew ażnie słodk ie, 
i 52  morgi 1 3 4 4  kw. sążni la su , a przytem  
kilka pom niejszych źródeł. Oprócz tego istn ie­
je  odrębny majątek kościelny Cz) Sty dochód  
roczny z  majątku plebańskiego ob liczony jest  
na 7 0 0  zła ., i pokrywa tak kongruę plebana  
jakoteź płacę i podatki plebańskie, a bentfi 
eium to należy do hojnićj uposażonych pro­
bostw gr. kat. w kiaju.

Gospodarstwo przem ysł i handel.

O  E S  3X T  "ST
na targow icy  publicznej w  Krakowie

dnia 7 styczn ia  1 8 7 3  r.
zła. c. do zła. c.

M ierzyca P szen icy  zimowńj 5  75 6  65
n Pszen icy  jarśj . . 6  25 6  50
* Ż y ta .......................... 4  30 4 62 </2
w J ę cz m ie n ia ............ 3 4 0 3 5 2 1/2
H O w s a .......................  1 75 2  —
» G rochu....................  4  50 5 —
n F a so li .......................  4  5 0 5 —
t> J a g ie ł .......................  7 — 7 50
r Ziem niaków . . . .  1 6 5 1 75

Centn. w. S ia n a .......................  1 2 5 1 50
n S ł o m y ....................  1 15 1 25

Funt w. M ięsa w oł. lep szego  —  2 4 —  28
» „ pośledti. —  23 —  25
V P olędw icy  w ołow śj —  4 0 —  50
w W ieprzow iny . . . .  —  28 —  34
n C ie lę c in y ................. —  2 4 —  28
n B a r a n in y ................. —  2 4 —  26
T) S ło n in y ..............  —  4 8 —  50
V S a d ła ..........................—  5 0 —  55
» Sm alcu w iep rz .. . .  —  5 0 —  55
n M a sła ..........................—  56 —  65
n S o l i ............................................. —  07
n Św iec stearynow ych —  — —  6 8
V Św iec łojow ych  . . .  —  4 4 —  4 6
i) M ydła ..........................—  28 —  34
n Oliwy do św iecen ia  —  — —  34

Garniec Spirytusu na 9 0 °  . 2 5 0 3 —
» O kow ity na 8 0 °  . .  2 — 2  25
n M a sła ..............  4  — 4 25

K opa Jaj k u rzy ch .................  1 5 0 1 6 0
Miarka K aszy jęezm ien n śj. —  5 4 —  7 0

» „ C zęstochow .. —  — 1  4 5
R „ pszenicznój . 1  5 0 1  60
R „ perłowój . . .  1  — 1  5 0

-» „ tatar, ca łć j. . 1 2 0 1 25
R „ „ łupanśj —  8 5 —  90
n „ ja g la n ć j-------—  90 1 —
„ P ę c a k u .......................  —  8 0 —  85

Mąki centnar pszen iczn ńj. 11 — 15  5 0
Sąg drzewa bu kow ego . . . .  —  — 15  —

»  R o l s z o w e g o . . . .  —  — 12  50
R R dębow ego . . . .  1 1  5 0 1 2  —
R R sosnow ego . . .  9 5 0 10  50
R R jo d ło w e g o . . . .  —  — 9 —

Sąg (5 0 entn.) węgli laryszow skich . 3 5  —
n „ „ hrzęczkow ickich 2 5  —
R „ „ dąbrowskich . . . 2 3  —
R „ „ jaw orzeń sk ich . . 2 3  —

Centnar wied. w ęgli łaryszow skick . . —  80
„ „ „ brzęczko w skich . —  55
n „ „ dąbrowskich . . . —  4 8
„ „ „ jaw orzeńskich  . . —  4 8

Oświęcim 2  styczn ia . —  P szen ica  5 .5 0 ,  
żyto  4 .5 0 ,  jęczm ień  3 .1 5 ,  ow ies 2 . — , groch  
7. — , bób 4 .— , tatarka 3 . — , proso 3 5 0 , ku­
kurydza 4 .5 0 ,  ziem niaki 1 .4 0 , rzepak 7, koni­
czyna 2 0 , siano 2 .2 0 , kon icz 2 .5 5 , słom a 1 .2 5 , 
drzewo twarde 8 , m iękkie 6 .8 0 , m asa okow ity  
0 .7 0 ,  m asła 1 .5 0 .

R zeszów  31 grudnia. —  P szen ica  6 .1 5 ,  
żyto  4 .6 0 , jęczm ień  3 .5 0 ,  ow ies 1 .7 5 , groch  
4  6 5 , fasola 6 .2 5 , tatarka 3 .4 0 , proso 3 . 7 5  
ziem niaki 1 .7 0 , rzepak 6 , kon iczyny centnar  
5 0 , słom a 1 .2 5 , siano 1 .4 0 , drzewo twarde 12  
m iękkie 9, masa okow ity 0 .8 4 ,  kopa jaj 1 .4 5  
funt m asła 0 .4 5 , m ięsa 0 .1 5  l/ 2, centnar lnu 24  
konopi 19 , wyrobnik bez wiktu 0 .4 0 .

W rocław 4  stycznia. —  P łacono za psze  
uicę w m iejscu na 8 8  ft. 2 7 0  sgr.; żyto  na 
8 4  ft. 1 8 4  sgr.; ow ies na 5 0  ft. 1 2 8  srgr, 
rzepak w m iejscu 1 5 0  ft. brutto 3 0 2 '/2 sg r .-  
Oleju centnar 2 2  !/4 tal. Sp irytus 1 0 0  stopni 
T rail, po 17 >/2 tal.

Sporządzono w  biurze komisarjatu targowego. 
K om isarz targow y: Sierm ontow ski.

W Oświęcimie w ciągu roku 1 8 7 2  w yład o­
wano w ołów do sprzedania 4 2 ,1 0 0 ,  dla popasu  
4 8 ,7 0 9 ;  razem 9 0 ,8 0 9 .

Andrychów 31 grudnia. —  P szen ica  6 . 76 ,  
zyto  5 .1 1 , jęczm ień 3 .4 6 , ow ies 1 .8 5 , groch  
6 .6 0 , kukurydza 5 .1 9 , ziem niaki 1 . 72 ,  siano 
1 .3 5 , konicz 1 .6 5 , słom a 1 10 , drzewo twarde  

m iękkie 6 , funt m ięsa 0 . 1 9 ,  masa okow ity  
0 - , m asła 1 .6 0 , wyrobnik dziennie z wiktem
0 . 2 0 , bez wiktu 0 .4 0 .

Gorlice 31 grudnia. —  P szen ica  6 .2 0 , żyto  
5 .4 0 , jęczm ień  3 .6 0 , ow ies 1 .8 0 , bób 5 . — , i  w y b o r c ó w *  k u p c ó w  o d d a n o  w c z o r a j  z a le  
ziem niaki 1 .8 0 , siano 1 .8 0 , słom a 1 .5 0 , funt d w i e  5 0 0  g ło s ó w  n ie m ie c k ic h .

P y t a n i a  
dla zbadania położenia, dolegliwości i potrzeb 

przemysłu rękodzielniczego w okręgu izby 
handlowo-przemysłowej krakowskiej.

(C ią g ;  d a l s z y . )

1 7 . TT których osób, tow arzystw  lub in sty ­
tucji szukają teraz rękodzielu iey  zaspokojen ia  
sw ych potrzeb kredytow ych; o ile  zaspokojenie  
to połączone je st  z większem i dla nich trudno­
ściami i znaezn iejszem i ofiarami pieniężnem i, 
aniżeli dla w iększych przem ysłow ców ?

1 8 . Jakie b y ły b y  najstosow niejsze środki 
dostarczenia rękodzielnikow i potrzebnego do 
popędu jego  fachu kapitału ła tw ą drogą i pod  
łagodnem i warunkami?

19 . Czy można pod tym względem  uw ażać  
za odpowiedni, w pływ  zaliczkow ych rękodzieł 
niczych stow arzyszeń , banków rękodzielniczych  
lub ludowych i tym  podobnych instytucji kre­
dytow ych?

2 0 . Czy obecną liczbę banków  podobnych, 
których przewaznóm lub w yłacznćm  zadaniem  
je st  zaspokajanie swym  kr. dytem  potrzeb ręko­
dzieln iczych przedsiębiorstw , uw ażać m ożna za  
d o sta teczn ą ; jakim  przyczynom  przypisaćby  
należało brak takich instytucji kredytow ych i 
jakiem i środkami m ożnaby takow e przeprow a­
dzać i rozkrzew iać?

2 4 . Jakie są stosunki odbytu na wyroby  
rękodzielnicze w kraju i za granicę?

2 6 . C zy wyroby naszych rękodzielników  
znajdują w yw óz za granicę i które artykuły?

2 7 . Jakim  sposobem  i jakiem i środkami mo­
żnaby rękodzielnikom  naszym  um ożebnić udział 
w w yw ozie za granicę?

2 8 . Czy nasze wyroby rękodzieln icze stoją  
pod względem  jakości na równi z  wyrobami 
wielkićj industrji i któremi artykułam i przy  
racjonalnćm postępowaniu b yłb y  w stanie ręko­
dzielnik w spółzaw odniczyć z w ielką industrją?

2 9 . Jakie są przeszkody tam ujace odbyt wy­
robów rękodzielniczych do od leg łych  m iejsc  
w kraju i za granicą?

3 0 . C zv  przepisy taryfy celnćj odpowiadają  
pod tym względem  interesom  rękodzielników  
i jakieby reform y w nich zaprow adzić należało?

3 1 . Czy wspom niane ustaw y celne dotyczące  
wprowadzania z zagranicy m aterjałów surowych, 
poł i całych fabrykatów są dla rękodzielników  
korzystne lub nie, i jak ie  reform y b y ły b y  p o ­
żądane w tym w zględzie?

3 3 . Czy kolćj żelazna i drogi krajowe ró­
wnie jak i żegluga morska odpowiadają w szyst­
kim wymaganiom klasy ręk od zie ln iczej; jakie  
zażalenia dają się s ły szeć  z tego w zględu i ja ­
kie reformy przedsięw ziąćby należało?

3 4 . Czy szczególn ie  taryfy kolei żelaznćj 
co do materjałów palnych i płodów  surowych  
odpowiadają interesom  rękodzieln ika, i jakie  
pod tym względem  w noszone bywają ze  strony  
tychże skargi i projekta?

‘D o k o ń cze n ie  nas tap i .)

tudzież petycje do obu izb rady państwa  
o objęcie stanu nauczycielskiego nową u 
stawą o regulacji | ła e  urzędników.

Między ludnością okolic  Zbirowa, w ła­
sności Strousberga, krąży pogłoska, źe 
ten ostatni sprzedał Zbirów Napoleono  
wi I I I  za 4*/2 miljoria.

Praga 7 stycznia. Sąd apelacyjny od 
rzucił rekurs prokuratorji w sprawie in- 
seratowćj i potwierdził akt oskarżenia są 
du pierwszćj instancji. —  Skutkiem teg< 
Tutna i H idliczko zostaną uwolnieni z â  
reszta.

Ostateczna rozprawa przeciwko Skrej 
szowskiemu i Ruziczce nastąpi w  ciągu 
14 dni.

Reichenberg 7 stycznia. Tutejsze ciał 
nauczycielskie gimnazjalne w ysła ło  pety­
cję do rady państwa o uregulowanie płac  
nauczvci' Iskich.

Budziejowice 7go stycznia. Grono na­
uczycieli tutejszych w ysła ło  wspólną ze 
wszystkiemi szkołami południowych Czech  
petycję do rady pań-twa o uregulowanie  
płac nauczycielskich.

Rzym 5  styczniH. Opinione d o n o s i: C*>r- 
cellos ( św iad czy ł  papieżowi i kardynało­
wi Aotonellem u przy pierwszćm widzeniu  
się z oimi, że  zachowanie się klerykal 
nych wobec Thiersa sprowadza dla Fran­
cji niebezpieczeństwo. Ponieważ Francja 
koniecznie potrzebuje Thiersa, kto więc  
występuje przeciwko niemu, występuje 
przeciwko interesom narodu. Corcelles 
dodał, źe Thiers uznaje korzyści dobrych  
stosunków z W łocham i, źe na przyszłość  
dlatego musi się znosić ze stolicą świętą, 
ażeby zabezpiecz) ć |ćj n iepodległość przed 
wszelką napaścią. Nie można jednak m y­
śleć o przywróceniu władzy świeckićj, 
ani nawet o czynieniu jakichkolwiek za­
strzeżeń wobec dokonanych faktów. Fran-  
cja potrzebuje koniecznie pokoju i zgo­
dy dlatego tćź nie może się zgodzić na 
politykę klerykaiistów, którzy ją  chcą 
wtrącić w wojnę z całą Europą i pozba­
wić nawet tego wpływu, jak i  dziś jesz ­
cze ma.

Po  tych oświadczeniach —  dodaje Opi- 
mone — postanowiono w W atykanie nie 
zachęcać Corcelles’a do przyjęcia posady  
ambasadora, nadto poszły ze strony kle  
rykałów rady do Franc|i  o usuuięeie go  

Opinione kończy skonstatowaniem faktu, 
źe Corcelles odmówił przyjęcia posady  
nosel.skićj.

 ̂ Londyn 6go stycznia. Stan eks-cesarza  
Napoleona jest stało dobry. Druga ope­
racja prawdopodobnie przedsięwziętą bę  
dzie za parę dni.

Pod ług  wiadomości D a ily  N ew s z Pe-  
tersbu'ga, tamtejszy pose ł  angielski zo­
stał powołany do Londynu, w celu po 
rozumienia się z minist -istwem względem  
stanowiska zajętego przez Russją w Azji 
środkowćj.

Silne przemówienie Anglji wywarło w 
etersburgu żywe wrażenie.

czeinie, źe  ministerstwo Roona dąży do 
tego, aby ułatwić kanclerzowi wykonanie  
jego zadań. Tak tedy wszystko zdaje się 
obecnie p o l e g a ć  w ministerstwie na u lże­
niu i ułatwianiu; ale o co tu w-faściwie 
chodzi, publiczność nie wie dotychczas.

Giornale d i  Roma  dowiaduje się —  w  
kwestjt zmiany pobła w R zy m ie ,  -że j e ­
nerał de Corcelles, w  skutek rozm owy 55 
kardynałem A n tone ll im , nie przyjmuje 
posady posła na dworze papiezkim.

O wypadku z reprezentacją francuzką  
w W atykanie tak się wyraża urzędowy  
organ francuzki iż z powodu wypadku, 
który pociągnął dymisję hr. Bourgoing,  
niektóre dzienniki przypisywały naszemu  
posłowi na dworze włoskim rolę, kiórćj 
on wcale nie odegrał. P. Fournier by ł  
obcym całćj tćj sprawie, i m iędzy nim 
a ambasadorem nie wybuchło źadue nie­
porozumienie.

W łochy zdają się zwracać pilną uwa­
gę na organizację wojska. Sw iss Times 
d onosi,  że książę następca tronu sain 
poddał stan armji włoskićj d o k ł a d i  ój 

, Wio kie ćwiczi-nia 
część  tćj książki j. st

krytyce w książce, 
r. 1872.“ Pierwsza

Wiadomości telegraficzne.
Praga 7go stycznia. Rezultat wyborów  

dopełniających do izby haodlowćj pil- 
zoienskićj dotąd jeszcze  niepewny. W y ­
bory nastąpią jeszcze  jutro. Z liczby 1442
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Przegląd polityczny.
Korespondent nasz ze L w ow a  donosi 
prześladowaniu „emigrantów“ przt-z na­

miestnictwo i wydalaniu ich z kraju. D o  
naszćj wiadomości również doszły różne 
rezolucje namiestnictwa, odmawiające pod 
róźuemi pretekstami prawa obywatelstwa  
rodakom naszym z pod zaboru rossyj- 
skiego, którzy od kilku lat już spokojnie  
u nas przebywają.

Postępowanie takie rządu zdradza j a ­
wną niechęć przeciw narodowości naszćj, 
gdyz inaczćj nie wydalałby on bez wszi-ł- 
kićj racjonal-ćj przyczyny ludzi,  którzy 
albo z majątków swych tutaj spokojnie  
żyją, albo uczciwą pracą się utrzymują. 
Jeżeli postępowanie to ma ź ódło swoje  
w W ied n iu ,  to jednak hr. Grołuehow- 
ski t a k i  e m u  rządowi w takićm postę­
powaniu uie może być pomocnym  bez 
brania na siebie solidarności i odpowie­
dzialności przed krajem. A le zdaje się, 
źe to n ietjlko W i e d e ń  ma w pływ  na 
takie postępowanie, ale że i L w ó w  uie 
jest  bez winy w tćm.

B y ły  radzca dworu w ministerstwie  
spraw zagranicznych , a dziś redaktor 
Revue des D eus M ondes , Juljan Klaczko,  
bawi od kilku dni w Wiedniu. Obecność  
j e g o ,  zdaniem Gazety N arodow ej, zostaje  
w związku ze sprawą Grammonta. Bar 
dzo być może, że B.-ust powołał do Wie  
dnia dawnego sekretarza sw ego ,  aby j e ­
go świadectwem odeprzeć oskarżenia  
Grammonta. Zeznania p. Klaczki tćm 
większą mogą mieć wartość, ze wkrótce 
po wydaniu wojny gabinet wiedeński wy 
słał go  by ł w szezególnój misji do Pa  
ryza dla porozumienia się z dyplomacją  
cesarską.

Bohem ia  p isze ,  źe dla wypracowania  
prawa o uregulowaniu pensji dla urzę­
dników wspólnych ministerstw, została  
w Wiedniu wysadzona kom isja ,  która 
już rozpoczęła swoje czynności i opiera 
je na projekcie prawa o uregulowaniu  
pensji dla urzędników przedlitawskich.

Liberalne stronnictwo pruskie z wiel­
ką nieufnością przypatruje się nowemu  
porządkowi rzeczy w kołach rządowych  
i niecierpliwie oczekuje zebrania się sej 
mu, aby tenże przy dyskusji budżetowćj  
wypowiedział obawy narodu. Foss. Ztg 
pisze: „Zkąd inąd dobrze myślący lu 
dzie utrzymują, źe obecność Bismarka w 
gabinecie ,  jest  rękojmią liberalnego roz­
woju stosunków pruskich. A le  zaprze­
czają temu znakomitości parlamentu. Są 
nawet półurzędowe zeznania, że B  smark  
i Roon obecnie sprzeciwiają się ordyna­
cji powiatowćj i reformie izby wyższćj.  
Prawdopodobnie zeznania te są czynione  
w celu przejednania części zachow aw cze­
go stronnictwa.“

Z wielkićm również niezadowoleniem  
postrzeżono, źe półurzędowe dzienniki 
właśnie w stanowczćj chwili swemi w;y  
jaśnieniami je sz cz e  bardzićj zaciemniają  
sytuację, a pisma konserwatywne jawnie  
wypowiadają swoją radość i widoki, które 
im nastręcza now y obrót rzeczy. P rov. 
Corresp. pisze, źe hr. Roon przez doda  
nie sobie pomocnika i zastępcy doznał  
w ielkićj u lgi w  pracy; tw ierdzi tćź jedno-

gruntownćm sprawozdaniem o ćw icze­
niach i organizacji w ojsk ,  zosta ąę.ych 
pod dowództw, m księcia. Druga część  
zawiera przegląd żyw io łów , z których te 
wojska się składają, zmian i p 1 ó r> w nich 

kony watiych, oraz takty ki różny, h na­
rodów , ze wskazaniem w a d ,  jaki.-h się 
należy wystrzegać i ulepszeń, któreby się 
dały zaprowadzić we W łoszech.

Journal des D cbats  słusznie uw aża, źe 
nieporozumienie chociaż nie zaszło mię­
dzy osobami, 1. źy jednak w naturze rze­
czy. A le  z jakiemi pretensjami występu­
ją nawet w tćj okoliczności klerykaiiści  
źrancuzcy, dowodzi Univei's w następują­
cych Błowach: „Być m oże ,  i e  rząd rze­
czywiście chce narzucić swoje widoki a- 
jeutowi swemu p. de Courcelles. A lę po­
tem co za sz ło ,  łatwo zrozumieć, ze pan 
de Courcelles nie może,przyjąć ofiarbwa- 
ućj sobie posady nie wytargowawszy z g ó ­
ry pewnych gwarancji. Ż.rden k a to l i^ n ie  
zechce zastąpić p. Bourgoing,- nie -zape­
wniwszy Sobie takowych. Mówią, -źe-rząd 
nie zgadza się na to. Bardzo dobrze. Ale  
może wotum zgromadzenia nUro;d(ęw>ego 
ułatwi mu zrozumienie rzeczy. O.P'z prze­
widywania klerykalne nie sprąwdzify , się, 
bo p. de Co urccllcs przyjął posadę.

Independance belge poświęca w noworo­
cznym numerze długi artykuł stanowi 
rzeczy w Azji środkowćj i podaje geo-  
graficzno-geognostyczriy opis prz strzeni, 
na kiórćj Rossja i Anglja jeszcze  mają 
przed sobą wolne państw a, co hołdow a­
ły  niegdyś Awganistańowi, lecz w: skutek  
wojen dom owych od niego się oderwały.  
Anglicy, protektorowie Awganistanu, nie­
wątpliwie będą żądać dla swego wasala  
dawnych jego posiadłości;  a w tćj ok o ­
liczności iutere8a Rossji i Ariglji po raz 
pierwszy staną naprzeciwko siebie. Inde­
pendance s ą d z i , źe wkrótce doczeka się 
zetknięcia rossyjsko -  angielskich granic  
w A zj i ,  gdyz górny Turkestan odpadnie  
do T ybetu , a zachodni do Awganistanu.  
Spodziewa się jednak, źe oba mocarstwa  
zatrzymają się na ostatuićj granicy, któ­
ra ich rozdzieli; ponieważ tę granicę bę­
dą stanowić pasma gór 7 do 9 tysięcy  
metrów wysokie, których przejście było­
by niepodobieństwem dla armji. Zawsze  
jednak Anglja znalazłaby się w lepszój 
sytuacji wojsknwćj.

Gazeta Trjesteńska donosi,  że parowiec 
Lloyda „ D yau a“ przywuózł pocżtę indyj­
ską z wiadomościami z Kalkuty, Bombaju  
i Konkong. W ieść  o stanowrczćm pobiciu 
Rossjan pod Cbiwą została sprawdzoną. 
Od chw ili ,  gd y  dyplomacja angielska  
zwróciła uwagę na stanowisko R .ssji w 
Azji środkowćj, dobre porozumienie obu 
państw już się skończyło .  D a ily  News 
grubo się myli, sądząc, że proiestacje a n ­
g ielskie sprawią na rządzie lub na opinji 
publiezoćj w Rossji wielkie wrażenie.

Ostatnie telegramy.
Jasło 8 stycznia. G tn in y : J a s ł o , D ę ­

b ow iec ,  Frysztak , K ołaczyce i Kobyle,  
uchwaliły petycję do rady państwa prze­
ciw zaprowadzeniu bezpośrednich w y­
borów.

Wiedeń 8 stycznia. Neue fre ie  Presse 
stwieidza, źe zbrojenie się Serbii przypi­
sać należy nieporozumieniom z Turcją w 
sprawie dróg żelaznych.

Paryż 8 stycznia. Podkom isje załatwi­
ły , w porozumieniu z Thiersem, kwestję  
bywania prezydenta na posiedzeniach  
zgromadzenia narodowego i zgodziły  się 
w zasadzie na utworzeuie drugićj izby.

W edług  wiarogodnych wiadomości z 
Londyuu, stan zdrowia b. cesarza N ap o­
leona znacznie się pogorszył.

Bayonne 8 stycznia. Karliści spalił i na­
ftą jeduę stację kolejową i uprowadzili 
urzędników kolejowych w niewolę.

Rursa. —  ^  t a a s ń  8 stycznia, god. 2.25. 
Srebro 106 60. —  A kcje  kredyt. 830 — .—  
Lombardy 189.— .—  L o s y z r . 1 8 6 0  — .— . 
Losy l e b 4 r .  143.— .— -A*cje tranko-austr.  
130.— .-— Napoleony 8 .6 4 ‘/2 — A kcie kol. 
gaise. Karola Ludwika * 2 8 — . —  'Akcje 
k o le i łw ow sk o-cssm iow  147 5 0  — Akcj® 
kolai pó łnocno - wschodiućj 158 — . —  
Akcie banku związkowego (V erem sb au l)  
204 75.-— Renta w srebrze — .— .—  Obłigi 
rndemn. galicyjskie 75 CO. -  Akcj* banku  
wiedeńsk. dla obrotu ogólnego 247 — .—  
Akcje artglo-banku 3 0 4 — . —  A kc |c  W.Jej 
raąd. 338.— .—  Akcje kol. siedin.177 50. 
Akcje kol. Rudolfa 170 — . —- Tr« tu way 
357 — .— A kcje banku budowy 186 50.—  
Akcje kolei wschodnići 132 .— . — Akcje  
banku anglo-węg. 98 .75 —  Unionbarik 
261 50. —  Lob’p tureckie 76 70 — L osy  
wegr. prem. 101.50 — Akcje kolei bo^um. 
183 50. —  Akc-te kol. E  źbiety 247 75 —  
Akcje kolei północno zachodn. 215 50.—- 
Akcje franco-hungaria 98.— . — O gólny  
Hustrjacki bank 353 .— . —  A kcje  nowego  
wiedeńskiego tow. Tramway — .— . 

Uspo8*‘bi--nie g i e ł d y : mdłe.

Redaktor i wydawca: dr. Ludwik Gumplowicz. 
Redaktor odpwiedaiałuy: Stan. Gralicbowski,



KB AJ z czwartku 9 stycznia.

“W aptece

w Brssozowie,
je s t  wolne miejsce d la 3968(1-3)

asystenta.

f t ń l  7 Q h ń \ U  wszelki i  najw iększy, usuwa 
D U I  f c y U U W  natychm iast i trw ale sławny 
X.ITOST, gdy nie pom aga ju ż  żaden śro­
dek. F laszeezka cent. 36 i 60. — Dalćj cent. 60 
i  1 złr. w. a.

E sencya na loki i k ęd z io ry : 

PALMA
W Krakowie w aptece E. StOCkmara. 3766(6-6)

Pow ażane osoby m ające rozległe stosunki, mo- 
ga mieć

łatwy z a r o te  uboczny.
Na frankowane z ap y tan ia , udziela w yjaśnień 

nakładowa księgarn ia 'p rofessora  V0 n Orlięe, Ber* 
lin , W ilhelm strasse, 5. (3938)

Podręczna

as f a t o r y Ł i  W i e a e ’g o
jes t do sprzedania. — Bliższa wiadomość w admi- 
nistracyi „Kraju**. 3935(3-3)

Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje we Lwowie

i  p rzez  filje

w Krakowie, Czerniowcach, Białej, Tarnopolu i Samborze
począwszy od 20go października 1869 r.

ASSYGNATY KASOWE
4V2 procentowe wypłacalne w 8 dni po wypowiedzeniu
5 procentowe wypłacalne w 14 dni po wypowiedzeniu
5y2 procentowe wypłacalne w 30 dni po wypowiedzeniu
6 procentowe wypłacalne w 60 dni po wypowiedzeniu.

Dyrekcya.
8626(21-?) H '  J  J

:X5 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 C X #

ASTUA. NEWi ALGIA.Duszność, chrypka , katary  
i wszystkie cierpienia orga- 

B mamm Mm nów oddechowych, ustępują 
„■ jednćj chwili po użyciu Rurek antiastmatycz- 
nych Levasseur aptekarza w Paryżu.

SKŁAD GŁÓW NY w aptece Lev«88eur W P aryżu ,  19 rue de la Monnaie. w  Krakowie 
dostać m ożna w aptece p. W. Redyka.

W yzdrowienie natych- 
 ___ . _ m iastowe po użyciu Pi­
gułek antii. wralgicznych Dra Cronier. — Każde 
pudełko opatrzone być winno podpisem Dra 
Cronier.

Tanie Biżuterje
dla pail i panów.

Biżuterye te zrobione z nowego metalu, nazw a­
nego nowem zło tem , zastępują zupełnie koszto­
wności, a  to tym  sposobem , iż co do koloru i fa­
sonu nie różnią się od nich niczem : a  kosztują 
zaledwie czwartą cześć. Ztąd też pochodzi, iż ka­
żdy je s t w stanie najm odniejsze i najnowsze bi- 
iu te ije  z nowego złota sprawiać, których nawet 
fachowy odróżnić nie może.

Najnowsze artykuły biżuteryj w najnowszym 
fasonie z nowego złota zatrzym ujące zawsze kolor 
złota * czeskiemi kam ieniam i lub em alią:

Brosze: sztuka ct. 40, 60, 80, złr. 1. W  najlep­
szym gatunku złr. 1.50, 1.80, 2, 2.50. — Kolczyki, 
para  ct. 50, 80, złr. 1, w najlepszym  gatunku złr.
1.50, 2, 2.50. — Całe garnitury, brosze i kolczy­
ki ct. 80, złr. 1.50, 1 .6 0 , w najlepszym  gatunku 
złr. 2, 2.50, 3, 3.50. 4, 5. — Branzolety 1 szt. ct. 
50, 80, złr. 1, w najlepszym  gatunku złr. 1.50, 2, 
3 3.50. — N ajpiękniejsze kolie, ct. 90, złr. 1.20,
1 .5 0 . —  Medaliony, ct. 20, 40, 60, w najlepsz. gat. 
ct 80 złr. 1, 1 .50 .— Pierścienie przepysznie wy 
konano, ct. 30, 40, 50, 60, 80, 1 złr. — Najpię 
kniejsze łańcuszki do zegarków dla mężczyzn, ct.
60, 80, złr. 1, 1.50, 2. — Najpiękniejsze łańcuszki 
ną  szyję, fason wenecki, złr. 1.40, 1.80, 2. — 
Szpinki do koszul dla panów, ct. 20, 40, 60, 80 
Guziki do kam izelek, sztuka ct, 15, 20. 30. 
Szpinki do m anszet para  ct. 20, 30, 40, 60, 80. 
Szpinki do kołnierzyków, ct. 5, 10 — Cały gar­
n itu r guzików do kam izelek i manszet, przepysz­
n a  robota ct. 50, 80, złr. 1, 1.50. — Bryloki do 
łańcuszków, bardzo pięknie ułożone, ct. 60, 80, złr. 
1 /— Prawdziwe pierścienie złote z kamieniami 
złr. 1.50, 2, 2.50. — Pozłacane łańcuszki srebrne 
krótkie, złr. 3.50, 4, tak ie same długie na  szyję 
złr. 6, 7. — Pozłacane m edaliony srebrne, emal 
13 próby złr. 2.50, 3. — Misternie wyrobiony gar 
n itu r ; brylantowy, naw et oko fachowego łu d z i.— 
G arnitur ten oprawny je s t  w p awdziwe srebro 
z podstawką złota, z naśladow. brylantam i, które 
nigdy nie traca ognia,1 brosza złr. 4, 5, 6.— Para 
kolczyków złr! 4, 5, 6. — Para  guzików do ko­
szul, złr. 1, 2.50,1 3.50, 4.50. — 1 sztuka szpm ek 
m ęzkich, złr. 1.80. 2.80, 3, 4. — Pierścionki
brylantowe złr. 1.20, 1.50, 2, 3. — K rzyżyki i ser­
duszka jako kolie złr. 2, 3, 4.

Wiecznie pachnąca biżuterja
wyrób z rośliny indyjskiej, zchowujacy wiecznie 
właściwą sobie bardzo przyjem ną woń. B iżuterja 
ta  je s t bardzo modną i elegancką- Dam a pojawia- 
jaca  się w tćj biżuteryi w salonie, napełnia go w 
k ilku  minutach nader przyjem nym  aromatem. 1 
broszka ct. 80, złr. 1.20, 1.50. 1 branzoletka
ct. 50, 60, 80, złr. 1.50. — 1 kolia ct. 60, 80, złr. 
1.60, 2.50. — 1 łańcuszek do męzkiego zegarka z 
łój pachnącój rośliny złr. 1.70.

Elegancką modną i efektowną
jes t rokoko-biżuterja , którą w wiekach średnich li 
tylko księżniczki i książęta byli w stanic sobie 
sprawić. 1 garn itu r: broszka i kolczzki złr. 2.50, 
3, w najleps. gat. złr. 4.50, 5 i 6. — 1 medalioD 
złr. 1.60, 2 2.60, w przednim  gat. złr, 3, 4, 5. — 
1 para  szpinek z główka, złr. 3, 4, 5, 6. — 1 krzy­
żyk jak o  kolia złr. 1.80, 2.50, 3. — 1 naręcznik 
przepyszny złr. 6, 6.50, 7.50,—  1 kolia wytworn. 
roboty 3.50, 4.50, 6.50.

Czarna biżuterja rutowo rznięta
wyrób ten modnie wyrobiony, spraw ia wieki efekt 
a  m ożna go dostać za bezcen. 1 garnitur broszka 
i kolczyki ct. 30, 50, 80. 1 kolia złr. 1, 1.50. 2.
1 szpilka z główką ct. 15, 25, 1 dyadem ct. 60, 
80, złr. 1.60.

Modna biżuterja czarna.
w najpiękniejsz. fasonie i bardzo trw ała, ze szkła 
Je t, z ławy lub roga bawolego i kauczuka. 1 bro­
sza ct. 20, 30, 50, 80, złr. 1. — 1 para kolczyków 
et. 26, 35, 50, 80, złr. 1. — B ranzoletka ct. 30, 
60, 80, złr. 1 .— Kolia n a  szyje ct. 50, 80, złr. 1. 
K rótki łańcuszek do zegarka ct. 30, 80, złr. 1. 
Szpinka do koszuli ct. 4. — 1 para guzików do 
manszetów, ct. 20, 30, 40. — Grzebyk do włosów 
et. 20, 40, 60, 80.

Wyżój wymienione towary po cenach wyszcze­
gólnionych m ożna tylko dostać w podpisanym ma­
gazynie.— Cennik rozsyła się bezpłatnie.— Każdy 
powinien przynajmniej jeden  taki wyrób posiadać 
a n ie będzie żałować wydanych pieniędzy.

W szystko to m ożna dostać tylko
w e wielkim nowym bazarze 

A. FriedLmanna,
we W iedniu, P raterstrasse Nr. 26, naprzeciw

teatru  Karola. 3556(11-13)

Nie dawajmy się oszukiwać
W iele anonsów, szczególnie do zegarków się 

odnoszących, wyrachowanych je s t tylko na  to, aby^ 
ić w swe sidła mieszkańców prowineyi. Nie 

powinno się zatem kupować zegarków, których 
kupcy dostatecznie nie gw arantują. — Kupione u 
mnie zegary mogą hyć zwrócone łub według upo­
dobania zamienione, co je s t  dowodem ogromnćj 
•ękojmi.

Cudem nowych czasów
m ożnaby nazwać moje dobrze uregulow ane i dwu- 
roczną gwarancyą mające zegary; m ożna je  nabyć 
za bezcen. Niech"też każdy korzysta ze sposobno­
ści i niech się zaopatruje w sprzęt niezbędny i 
konieczny w każdym  domu.

Za wszystkie zegary poręczam  tak  ja k  zegar­
mistrz.

1 bardzo elegancki zegar z pięknie wyrobioną 
wstawą bronzową i emaliowaną tarczą złr. 1.30.

taki" sam z emaliowaną wstawą porcelanowa zł. 
1.60; — 1 tak i sam 
złr. 2.80.

Każdy z tych zegarków 
20 cent więcćj.

1 zegar w dużym formacie i bardzo pięknie 
przyozdobiony, wstawa porcelanowa złr. 2.80, 3.20 
1 tak i sam z przyrządem  do bicia godzin złr. 3.90, 
4.50. — 1 zegar na  przodzie pięknie malowany 
z szczero-złotem i ram am i lub najpiękn. rzeźbą, 
wszystkie z przyrząd, do bicia, złr. 5, 6, 7, 8.

Salonowe zegary bronzowe z nakryw a szklarnią 
postumentem, bardzo piękne, złr. 2, 2.50.

1 zegar w większym formacie, złr. 3.20, 4, 4.50.
1 zegar angielski do podróży, bardzo dobrze u- 

rzadzony, z budzikiem, który  pewnie nie da za­
spać, z pudełkiem, złr. 5.

1 dobrz - uregulowany kieszonkowy szwajcarski 
zegarek, z dwuroezną gwaraneya, tason bardzo e- 
k g anck i z bardzo gustownym łańcuszkiem  ze zło­
ta talmi, złr. 4.50.

Prawdziwą ozdoba każdego salonu są słynne 
wiedeńskie zegary wahadłowe, które się nakręca 
tylko raz na  dni ośm, w pięknej 30 cali długićj 
i gustownie przyozdobionej skrzynce, kosztuje złr. 
19; a  taki sani z przyrząd, do bicia godzin zł. 28.

Angielskie zegarki kieszonkowe 
z bardzo piękną nakryw ką, z 5-letuią gwaraneya, 
sa to w ogóle najpewniejsze i najlepsze zegarki, 
jak ie  kiedykolwiek dotąd wyrabiano.

z przyrządem  do b icia godzin 

budzikiem  kosztuje o

legackie za sztu 

naw et i takie,

.1 chronometer cylindrow.y złr. 9.50.
1 taki sam pozłacany w ogniu złr. 10.50.
1 ze szkiełkiem  kryształowem  złr. 10.50.
1 pozłacany złr. 11.
1 na  obie strony kryty Savonette złr. 13.50.
1 taki sam pozłacany złr. 14.50.
Am erykańskie duplex zegarki, które dawnićj 40 

złr. kosztowały, obecnie tylko złr. 18.
Ankry przepysznie przyozdobione ze szkiełkiem 

kryszfcałowem złr. 15.50.
Angielskie zegarki sztuczne z m isternym  w er­

kiem, złr. 20.
1 remontoir bez kluczyka złr. 12.50.
1 „ w najlepszym  gatunku, złr. 14.
1 z podwójnem szkiełkiem kryształow em , tak, 

iż bez otw ierania zegarka m ożna w erk widzieć, 
złr. 10.50.

1 taki sam ankier, złr. 13.50.
Zegarki damskie, wytworne 

kę złr. 12, 15, 18.
W szystkie gatunki zegarków „ 

których tu  nie wymieniono , sprzedają się taniej 
jak  wszędzie indzićj. Dobry regulow any zegar sło­
neczny z kom pasem , w formacie kieszonkowym 
według którego m ożna regulować każdy zegarek, 
kosztuje tylko 25 cent.

Łańcuszki do zegarków ze złota talmi 
najnowszego i wytwornego asonu. podobne są zu­
pełnie do szczerozłotych, gdyż robota ich nie u- 
stępuje w niczem tym ostatnim , a  połysk i kolor 
złota nie tracą one nigdy.

1 sztuka po cent. 70, 90 — 1.20, 1.50.
1 „ pięknego wyrobu złr. 1.50, 2, 2.50 i 3.
1 sztuka długa na  szyję, złr. 1.80.
1 taka sama sztuka piękniejszego wyrobu 2.50.
1 prawdziwie srebrny łańcuszek 13 próby, po­

złacany w ogniu, złr. 3.50, 4.
1 taki sam na szyje, złr. 5.50, 6.50.
Medaliony w najpiękniejszym gatunku po ct. 50, 

80, złr. 1 1.10.
Medaliony srebrne 13 próby po złr. 2.50, 3.
1 garn itu r kolczyków, w którym  się znajduje 6 

różnorodnych przedmiotów biżuteryj, kosztuje ty l­
ko 60 cent.

W szystko to m ożna dostać tylko
w e wielkim nowym bazarze 

A. Priedmanna,
w W iedniu, Praterstrasse, ISr. 26 naprzeciw

teatru  K arola. 3555(13-13)

Na pięć kredytowych losów
1 Cłarj, 
1 Waid-

r  .I  2 11. 100 z. r. 1864, 2 fl. 50 z r. 1864 losy, 1 los Salm,
1 Palffy, 1 Genois, 1 miasta Budy, 1 Windiscjhgr&tz’a,

stein’a, 1 miasta Como i Keglevich’a.
gra  się za kwitem  udziałowym  naszój

gry spóiixow6j grupy C.
miedzy 18 uczestnikam i w 25 ówierćrocznych ratach a  7 fi. Zaraz po złożeniu
piwrwszej ćwierórocznej raty fl. 7 gra się ju ż  na  najbliższe ciągnienia 
losów Saima 15 stycznia, losów Clary 3 ) stycznia i losów z r. 1830, losów Genois l  lutego,
losów Z r. 1864 1 m arca i losów kredytowych 1 kwietnia itd. itd. z giównemi wygranemi

wyrioszącemi

przeszło trsy miliony
w r o k u .—  Po zupełnćj wpłacie sprzedaje się losy według kursu, a  gotówka rozdziela się 
w równych częściach m iedzy uczestników. — Oplata stęplowa prawem przepisana wynosi 
za  assygnafę udziałową r a i  na  zawsze fl. 1.30. — Zamawiać i dalsze ra ty  upiacać m ożna 
przekazami.'

fgx’ELxa.e wypłaca się saraz.
Główne wygrane zrobiono u  nas na assygnaty rentowe 1 gier spółkowych dnia 1 

września 1871 na los z r. 1839 i d. 1 września 1870 na los z r. 1864.

Kantor Wymiany austr. Przemysłowego Banku
dawniej

Edward Fiirst, Wiedeń, Stefansplatz.
(Przedruków się nie płaci.) 3952(1-8)

Dna i gościec _ _
mog-ą być uleczone. Najdoświadczeńszym i prawdopodobnie jedyn. środkiem na te choroby jest

,, Gośćcowa wata “ Dra Patiaon’a
szczególnie stóaownym w gośćcowych boleściach w twarzy, piersiach, szyi i zębów, w dnie 
w głowie, rekach i k  łanach , w darciu w członkach, w grzbiecie i lędźwiach itd. —  Gała 
paczka po 7(1 kr. — pół pacztri po 40 cent. — W  Krakowie w aptece StOCkmara. 3675(9-12)

g p y - Ooby sie szan. odbiorcom niepodobało, to firm a im tza przyjmuje napowrót, lub wymienia 
“na inne towary, dając tym sposobem dowód najściślejszój rzetelności.

Tylko spróbować,
Toy się przeltoiaaó o nadzwyczaj tanieli 
cenach, przedmiotów poniżej wymie­

nionych.
gjgp- W szystkie towary sprzedaje się pod gwarancja najlepszej jakości.

M amy taki wybór wielki przedmiotów najnowszych, praktycznych i zbytkownych, jakiego 
drugiego w W iedniu nie masz; znajdzie łam stary i m iody czego potrzebuje^ a za  drobnostką 
można tam dostać p iękny i  odpowiedni prezencik tak dla dam ja k  i  dla męzczyzn i  dla dzieci
wszelkiego wieku. j ,

Cennik lowaróio naszych może otrzymać każdy za doktadnem podaniem adresu bezpłatnie 
i fra n co ; dla mieszkańców tedy na prow im ji jest bardzo korzystna rzeczą, jeżeli sobie ka ia  przy­
słać taki cennik, znajda tam bowiem cenę i dokładna nazwę wszystkich na składzie będących 
przedmiotów. Przesyłki “uskutecznia się albo za poborem pocztowym, albo za gotówkę.

Motto firmy: I  tani towar może być dobry!

Wiedeńskie to w ary  skórzane
znane ja ko  najlepszy wyrób.

Damskie torby reczne z oprawa stalową,
1 szt ct 65, TO, 90, z łr  1, 1.20; z naj­

lepszego chagrinu z pozłacanym zamkiem sztucz­
nym sztuka zł. 2, 2,50, 3 ,20 , 3,50. 
ygjgjgf^ Najnowsze praktyczne portmonetki dla 

dam i mężczyzn 1 sztuka c. 40 , 60, 80, 
90, zł. 1, w najl. gatunku zł. 1 ,20,1,50, 2, 2,50.
- -ir._ Praktyczne pularesy 1 szt. c 60, 80, 

v  zł,., 1,50, najlepsze gatunki 1 sztuka
złr. 2, 2.50, 3, 4, 5.

Pularesy na cygara 1 szt. c. 40 , 60, 80, 
złr. 1. 1,50, w najlepszym gatunJsu złr.

2, 2 ,50, 3, 3 ,50 .
,  -  K siążki do notowania c. 10, 15, 20, 25, 
isr-S? najlepsze w skórce c. 30 , 40 , 50.

Tytonierki ct. 40 , 60, 80 , złr, 1, 1,20, 
1,50. Torby podróżne z mocnej skóry z 

zamkiem, 1 szt. zł. 2,20 2 ,50  2 ,80  3 ,5 0  4, 4 ,5 0  5.
Wodotrwałe ku fry  podróżne najlepiej u- 
rz. 1 szt. zł. 2 ,40 2 ,80  3  3 ,50  4  4  5 0  5. 
Flaszki podróżne, obciągnięte skorą i ku­
bek 1 szt. zł. 1,30 1,60 1,90 2,20.

Największy wybór r
najpiękniejszych albumów
na 25 obrazków, ozdobne ct. 60, 80, zł. 1,1.50. 
na 5 0  „ złocone c. 90  zł. 1,50  2.
na 5 0  „ bardzo ozdobne zł. 2 ,50 3  3 ,5  0

Przepyszne egzemplarze na 100— 2 0 0  obrazow 
1 szt. zł. 4, 5 , 6, 8.

Altoum muzyŁalne.
Każde takie album za otwarciem gra dwie naj­
nowsze i  najulubieńsze sztuczki bardzo pi'zyj m- 
nemi dźwiękami. Jakaź to niespodzianka dla od’ 
wiedzajacego, gdy przeglądając album z ciekawo­
ści słyszy zarazem muzykę.

1 sztuka małego form atu złr. 9, 10, 1 sztuka 
wielkiego, podłużnego form atu  zł. 11, 1 szt. in 4-to 
egzempl. pyszny zł. 14.
fiigggg*. Najlepsze optyczne dalekowidze ze szkłem  

achrornatycznem, dokładnem widzeniem 
na 1, 2 —3 m il odległości po  z ł. 4, 4 ,50 , 5 ,50 , 
6,50, 7,50.

IKTecessairea dLamalsie
zawierające wszelkie rekwizyta do szycia 
bardzo ozdobnej powierzchowności ct. 50, 

80 , zł. 1, 1.50.
Takież same bardzo ozdobne zł. 2, 2,50, 3, 4, 5. 

Za nołowę ceny poprzedniej.
1 para waz najnowszego fasonu z franc, 

porcelany ct. 40 , 60, 80 , zł. 1, 1,50, większych 
rozmiarów zł. 2, 3, 4, 5.

Praktycznym i tanim podarunkiem jest 
nowy garnitur do pisania z lanego bron- 

zu, składajacy sie z  10 sztuk, a mianowicie: 1 
podstawka do zegarka, 1 kałamarz i piasecznicz- 
ka, 1 podpórka na pióra, 1 cieżarek, 2 liehtarze, 
1 termometer, 1 lichtai'z ręczny, 1 schowek na 
zapałki, 1 ob der acz p iór, wszystko bardzo p ię ­
kne i  eleganckie, a kosztuje tylko 3  złr.

Grłówny slszłaćl
pończoch damskich, mezkich i dziecięcych, naj­

lepszego saskiego wyrobu.
1 tuzin skarpetek mezkich z ł  1.80, 2,40,
1 „ najlepszego gatunku z ł  3  50  4 5 0
1 „ długich pończoch dams zł. 1,80 2 ,50  3 ,50
X „ „ „ w  najl. gat. zł. 4 ,5 0  5 ,50
1 „ pończoch dziecięcych zir. 1.50, 2, 2,50.

UTajwięlŁszy wybór 
wachlarzy balowych, teatralnych i spa 
cerowych 1 sztuka prosta ale p iękna ct. 

30 , 40 , 60.
1 sztuka ładnie emaliowana c. 40 , 80, z ł  1,1,20. 
pysznie zrobiona złr. 1,50, 2, 2 ,50, 3, 4, 5, 6.

Dla dam niezbędne.
Uniwersalne damskie puzderko toaletowe, wiel­

kie ładnie polerowane, do zamykania z lustrem, 
a wewnątrz 1 kawałek m ydła toaletowego, 1 fla ­
kon perfum, 1 kaw. pomady woslcowćj, 1 luster­
ko kieszonkowe, 1 grzebień do fryzowania, 1 grze­
bieni do p y łu , 1 flakon wody kolońskićj, 1 przy­
rząd do wyrywania włosów, 1 sztuka pasty na 
zeby, 1 flakon olejku na włosy, 1 pomada do wło­
sów, grzebyk kieszonkowy, 1 grzebyk z rączką, 1 
przyrząd do czyszczenia grzebieni, 1 szczotka do 
sukien, 1 szczotka do włosów, szczoteczka do pa- 
znogei, przyrząd do czyszczenia języka, raszpla 
do paznogei, 1 szczoteczka do zębów. Wszystko 
w najlepszym gatunku, kosztuje tylko razem z ł  4 ,50.

Kraw atki jedwabne męzkie 1 szt. czarna 
lub kolorowa ct. 25, 35, 45  i  60. 
Zarazem zwracam uioage Szan.

Najmodniejsze szarfy jedwabne po  c. 80 , złr. 
1,50.

Najlepsze szelki, trwałe i  praktyczne, 1 
para z angiels. nici c. 45 , 60, 80, z 

jedwabiu c. 90, zł. 1.20, 1,50.
Najlepzze angielskie scyzoryki po c. 25, 
35, 45, 60 ,' 80 , zł. 1, 1,20.
Prawdziwe cygarnice i  fa jk i  z p iany mor­
skiej w najpie nięjszćm fasonie i pięknie  

rzeźbione po c. 50, zł. 1, 1,50, 2, 3.
Kompletnie urządzone garnitury do kurzenia 

tytoniu z prawdziwej p ianki i bursztynu, w p u ­
dełku  form atu  kieszonkowego z rozmaitemi mun- 
sztukami na różne gatunki palenia, z krzesiwem 
i  lontem, maszynką cygarową i papierkiem, tu­
dzież z  innymi rekwizytami do palenia; 1 sztuka 
zł. 3, 4, 5, 6, 8.

Praktyczne zapalniki kieszonkowe z lon­
tem i bez, sztuka c. 20, 30 , 4 0 ,5 0 , 60.

Dla mężczyzn bardzo przydatne
1 uniwersalne puzderko toaletowe, ładne do za­
mykania z lustrem, a wewnątrz: 1 bi'zytwa an­
gielska, pendzel ze szczeci borsuczej, 1 kawałek  
m ydła Windsor, 1 metalowa puszka na mydło,
1 pasek do ostrzenia, grzebień kauczukowy, szczo­
teczka do zębów, 1 kawałek pasty do zębów, 1 
kawałek pom ady woskowej, 1 kawałek m ydła do 
rak, słoik pomady na włosy, 1 flakon olejku, 1 
szczotka do włosów, 1 brzytwa, 1 lusterko kie­
szonkowe. Wszystko w najlepszym gatunku za 
złe. 3 ,80 .

Srebro chińskie
grubo platerowane srebrem,
w najlepszej jakości, z 10-letnia gwarancja p rzy  

nieustannem użytkowaniu:
1 tuzin łyżek stołowych zł. 16, łyżeczek do kawy  
zł. 9; noży i widelców zł. 27; 1 para  lichtarzy 
zł. 4, 5, 6.
1 łyżka  półmiskowa zł. 4, 4  80.
1 tuzin noży deserowych zł. 10,50.
1 solniczka zł. 2,50.
1 picprzniczka złr, 1,50, 2.
1 cukierniczka zł. 2, 3.
1 chochelka zł. 3, 3 ,80 .
1 chochla zł. 5 ,50 , 6 ,50. 

tuzin podstawek pod noże z ł  8.
Inne przedmioty ze srebra chińskiego po  oe- 

nach fabrycznych. Wyrób ten jest co do fa rby  
ja k  i  fasonu dokładna imitacja prawdziwego 
srebra.

Wstrzykawki cynowe
które sie powinne znajdować w  każdym domu; 
1 strzykawka dla *dzieci ct. 80 , zł. 1, 1,20; 1 
wielka wstrzykawka zł. 1 ,40 ,1 ,80 , 2,20, 1 wstr'zy- 
kawka maciczna c. 90, zł. 1,20; wstrzykawka do 
ran szklana 10 c., cynowa 30  c.

Ł yżk i z  prawdziwego metalu Brytania, 
(łyżk i zdrowia). Angielski ten fabrykat 

jest wolny od wszelkich materjałów truciznowych, 
nie zakwasza sie przeto, ja k  inne metale, jest 
bardzo trw ały , pozostaje ciągle biały i po łysku­
jący, 12 sztuk łyżeczek do kawy 8 0  c.
12 sztuk łyżeczek dla dzieci złr. 1,20.
12 sztuk łyżek stołowych złr. 1,50.
1 chochelka 3 0  c.
1 chochla 5 0  c.

Praw dziw e łyżki Alpacca
1 tuzin Hyżuk stołowych zł. 2,40, 2 ,80 , 3 ,50, 5.
1 „ łyżeczek do kawy zł. 1,30, 1,60, 2,40.
1 chochla zł. 1, 1,20.
1 chochelka c. 45, 60.

Posrebrzane łyżk i metalowe, zawsze białe:
12 sztuk wielkich ły ż ik  stołowych 95 c.
12 sztuk łyżeczek do kawy 45  c.

Najlepsze angielskie sztućce stołowe 
1 tuzin oprawny w róg bawoli z ł. 3 .50 , 4 50.
1 „ najlepzzego gatunku złr. 5 ,50 , 6,50, 7,50.
1 „ sztućców deserowych w drzewo, kość i róg

bawoli oprawnych zł. 2, 3, 4.
Najlepsze lichtarze Alpacca 

wysokość cali: 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10,
ceny 1 sztukt c. 40 , 50, 60, 70, 80, 90  zł. 1. 
EMSBC*- Najlepsze florentyńskie lichtarze stołowe 

z bronzu para zł. 1,50, 2,50, 3, 3 ,50, 4. 
T a k i e ż  same dwuram. naj. fa s  1 para zł. 3, 4, 5. 
1 Lichtsparer z alabastru c. 10, z tacką c. 15.
_ in- Najlepsze latarki kieszonkowe, bardzo 

praktyczne 1 sztuka z szkłem oślepiają- 
cem, bardzo szeroko rzucająca promienie cnt. 60  
70, 80; z poczwórną blendą zł. 20.

Optyczne dalekowidze z dobrem szkłem, 
na odległość p ó ł  m ili dokładnie pokazu­

jące; 1 szt. c. 40 , 80, zł. 1, 1,20.
Z a  bezcen są garnitury tytoniowe z bronzu 
postument na cygara (w form ie ruin),, 

popielniczka, zapalniczka i p iękna cygamica z 
prawdziwej p ia n ki, wszystko razem zł. 1,50.

 ___      ̂ mieszkańców prowincjonalnych na mój oddział komisowy;
jest to jedyny w swoim rodzaju handel; największy b o w i e m  i  najmniejszy obstalunek jakiegokolwiek 
rodzaju załatwia sie szybko t tanio. Poleca się więc do licznych zamówień

Das erste osterr. Commisions-Geschaft des A .  Friedmann !* » . Wion,
Praterstrasse Nr. 26.

W Spiskim pałacu 
jest każdego czasu do wynajęcia:

Cały dół prócz sklepu już zajętego,
Pokój duży frontowy z przedpokojem i sienią na lii. piętrze 

dia kaw alera  w razie potrzeby z meblami. 3959(1-3)
Wiadomość w szare j  kamienicy u S tan is ław a  Feintucha.

I
O wpływie

OjTLOjteiryzxo'wecI wody c3.o mst
Dra J. G. Popp’a c. k. nadwornego dentysty w  Wiedniu, miasto

Bognergasse 2,

i stwar-
na organiczne csęści gęby.

1. Osobliwszy je s t  wpływ anaterynoW.Ćj wody do ust n a  brzydką, stęgłą 
dała m aterye, która pob nazwą winnego kam ieuia osadza się lub osiadła w znacznej uo- 

altrowiem przeszkadza na drodze chemicznćj tw ardnieniu tejże m ateryiśąń naokoło zęba, 
i rozkłada kwas, właściwy łącznik winnego kam ienia 
sożyta.

a nareszcie uw alnia ząb od tego pa-

Równieź rozkłada anaterynow a woda do ust wszelki osad na zębach. 3943:1-3)
2. Nader dobrze wpływa anaterynow a woda do ust na  błonę śluzową ust i gęby, 

niszcząc okazujący sie niem iłą wonią wielki osad , który  zupełnie usuwa. (
3 . rAnaterynowa woda’ do u s t“ jest bardzo skuteczną na nerwy zębów, uśm ierzając 

ich rozdrażnienie, k tó re 'je s t przyczyną często najokropniejszych bólów zębów i tym  sposo­
bem Usuwajac ból zębów. . . .  • -

4. Tońiczne, balsamiczne części składowe wody anaterynowej do ust sciagaja i
wzm acniają krwionośne naczynia w szczęce, wzmacniają osłabione naczynia zębów ł ich 
w łókna, przyw racają im na tu ra lną  elastyczność i spraw iają, że zatrzym ują w ich przewodach 
czerwony płyn, potrzebny do żywienia zębów i dziąseł. _ _ . .

5. Toniczne własności „anaterynowój .wody do u s t“ wzm acniają dziąsła, ściągają je  
naokoło zeba i sp raw iają , że często ju ż  chwiejące się zęby trzym ają się mocniśj.

MOŻNA NABYĆ:
w Krakowie u  pp. aptekarzy: W . REDYKA „pod Barankiem**, S IE D L E C K IE G O , J . TRAU-

T-* _1_ „     „  A T T --------------- u  T ? T ? "MTTGHP A Q T H H I C M  A R  A "K M nr. SAWT-CZYŃSKIEGO w Rynku głównym pod „Korona**, ER N ESTA  STOCKMARA , F lor. SAW I- 
C Z EW SK IEG O — dalśj u  pp. M. DW ORSKIEGO, T. GÓRECKIEGO, J . JAHNA, L . F E IN ­
TU C H A , W ILHELM A FENZA, Rynek Główny, Nr. 49; W e Lwowie w apt. dra chemji 
TYTUSA ZARZYCKIEGO, p. MIKOLASZA a p t. ,  p. A. B ER LIN ER A  apt,., p. EH R EN - 
BERGERA aptek., p. F r. KLEINA wdowy, p. Bonif. ST IL L E R A , p. Z. RUCKERA i p 
J. PIE P E S A  apt. — w Brodach u p. M. S. FRĄNCAS kupisc. — W Nowym Sączu p 
LICHTMANN kupiec.

Usi r: .

*emji B
:e n -
i p. I

p. s.

COŹ TAŃSZEGO?
X  seI x". l O  o-fc. prawdziwy szwajcarski zegar brązowy z łańcuszkiem ; za chód

ręczy sie na  cały rok.
5 0  c e n t .  paryski sprężynowy zegarek kieszonkowy z ładnym  łańcuszkiem , me­

dalionem i pokrowcem.
3 5  o c 3 XX*fc. grający zegarek kieszonkowy z łańcuszkiem , m edalionem, pokrowcem

i kluczykiem.
2  z ł r ,  e o  o * ,  w spaniały zegarek kieszonkowy z nowego srebra, z łańcuszkiem, 

madalionem, pokrowcem i kluczykiem ; takie same zegarki kieszonkowe tylko lepsze i z lep- 
szemi potr/.ebne.ni do nich rzeczam i 3 złr. 50 cent. i 4 złr.

1  złr. SO ot. szwajcarski modny zegarek z szkliwem porcelanowśm , pięknem i
krajobrazam i lub kwiatam i przyozdobiony, bardzo ładny a tani, pożyteczny dla ubogich i
bogatych, z poręczeniem na rok. , .

9  EsJbr. prawdziwy angielski srebrny czasomierz z najlepszem  cylmdrowćm urządze­
niem, łańcuszkiem  z dobrego złota talm i, medalionem, pokrowcem, kluczykiem  i piśm iennśm  
poręczeniem na la t 6 i z dodaniem jednego szkiełka. T akie  same zegarki najlepiej w og-mu 
złocone, tylko 11 złr. 60 cent.

1 2  złr. praktyczny, dobry mocny zegarek rem ontoir, tak  zwany zegurek ces. F ran ­
ciszka Józefa, który jes t najlepszym wyrobem, ja k i sobie tylko pomyśleć można. Lekarzom  
i duchownym itd. zaleca się te zegarki, albowiem zegarki te przydatne szczególnie do po­
dróży, nie mogą się różnić na  sekundę. , . . .

1 5  z ł r .  zegarek wojskowy, lekki, nadzwyczaj piękny i gustowny, a  co najw ażniej­
sza, bardzo dokładnie idący i bajecznie tani. Do takiego zegarka dostanie każdy modny 
łańcuszek z naśladowanego srebra, kluczyk, pokrowiec, medalion i piśm . poręcz, na la t o.

T y l J s o  1 2  z ł r .  srebrny zegarek cylindr z kółkiem  z prawdz. złota, mocnem 
szkłem kryształ., łańcuchem, medalionem z złota talmi, skórzanym  pokrowcem i piśm. poręcz.
tvlko u  Rix’a. - .

T y l f c o  1 5  albo 2 0  B ł r .  prawdziwy angielski srebrny zegarek kotwicowy, 
z plamką, dwiema nakryw kam i, najpiękniejszem  wyrzynaniem, łańcuszkiem  z prawdziw. złota 
talm i i piśmiennem poręcz. . . . .

T y l k o  1 3  a s t r .  prawdziwy angielski czasomierz srebrny i w ogniu pozłacany 
z łańcuszkiem, z medalionem z złota talm i, skórzanym  pokrowcem i piśmien. poręczeniem. 

■ X * y llŁ e »  1 4  z :Ł r .  tak i sam daleko lepszy z wchodnim drogoskazem.
" T y l l t o  1 6  elI I c i o  1 7  a s ł r .  prawdziwy angielski zegarek rem ontoir P rince 

of W ales najm ocniejszy, z kryształ, szkiełkiem, z niklowem urządz. z prawdziw. dobrego 
złota talm t; zegarki te sa  nawet lepsze od innych, gdyż się nakręcają  bez kluczyka; w do­
datku do takich zegarków każdy dostaje darmo łańcuszek z złota talm i, m edalion i pismo
poręczenia. ,

f y l l r n  1 3  jeŁi ". prawdziwy angielski zegarek z dobr. złota talm i, cylinder 
najnowsz. kształtu, z podwójnemi szkiełkam i kryształ., przez które widać wewnętrzne urzą- 
dzenie, z łańcusz. z złota talm i, medalionem i pismem poręcz. ^

T y l l a Ł O  1 3  zegarek z złota talm i z 2ma nakryw kam i, p lam ką, odskaki-
waczem, kryształ, szkiełkam i i nządzeniem  niklowćm , z łańcuszkiem  z prawdziwego złota 
talm i, skórz. pokrowcem i piśm. poręcz.

T y l ] £ o  1 4  albo X*7 a s ła r . m alutki zegarek kobiecy z prawdz. srebra  i pozłac. 
z łańcuszkiem  na szyje z prawdz. złota talm i i pismem poręczenia.

T y l Ł o  i ś  z ł r .  prawdziwy angielski najm ocniej w ogniu złocony sreDrny 
cza3 omiećz z dwiema nakrywkam i, z najpiękniejszćm  szkliw em , łańcuszkiem  z prawdz. złota 
talm i, medalionem i pismem poręczenia.

T y l i ł o  1 8  albo 2 0  a s ł r .  najlepszy srebrny, prawdziwie angielski zegarek 
kotwicowy na 15 kamieni, łańcuszkiem  z najlepsz. złota talm i, m edalionem, pokrow. skórz.
i pismem poręcz. ,

T y l k o  2 0  a s ł r .  srebrny zegarek rem ontoir, bez kluczyka naciągany, z łań ­
cuszkiem z złota talmi i medalionem. ^

T y l l Ł O  2 3 ,  2 5 ,  2 * 7  a s ł r .  złoty zegarek kobiecy z łańcuszkiem , medalion
i pismem p >reczeńia; 45 do 65 złr. z brylantam i.

S S o g jS Ł jp y  zapowiadające każda zmianę powietrza na 12 godzin wprzód kształtu  
ściennych zegarów czarnoleskich, z wahadłem  i ciężarkam i 60 cent. Zegar ścienny złr.
2, 3, 4, 5, 6 do 10 złr. „ . . i

Wspaniałe gedziebne wyroby, melodiony z niebieskiem i głosami i m anao- 
lium el Tremo, wygrywaju najnowsze utwory Strauss’a, Z ierer’a, Offenbacha, Rossiniego, 
M eyerbeer’a etc. -  1 sztuka z 4ma aryarai złr. 0.80, z 6 aryam i złr. 18. .

A .  i na fotografie z gedźbą, złr. 8, 10, 12 do 15. Tabakierki z gędzbą
złr. 7.20. — Puszki n a  cygara z gedźbą złr. 13. — Schowek na  potrzebne rzeczy do szycia 
z gędźba złr. 1 — i jeszcze setki przedmiotów z gedźbą. — Cenniki darmo.

2 0  o e n t .  dobrze chodzący słoneczny zegarek kieszonkowy. 
lO oent. kluczyk do ‘-'’'ągan ia  jakiegokolw iekbądź zegarka.
0 *nn>T« 50 oent. przepyszny . medalion, gędziebne narzędzie z niebieskiem i 

głosami, wygrywające siedra pięknych kawałków.  ̂ _
flpp* Powyższych przedmiotów dostarcza za piśmiennóm poręczeniem  jedynie

ANTON! RIX
W ie d e ii, P r a ter str a sse , USTr. 16,

do którego wystosowywać potrzeba wszelkie pisemne zlecenia. 3705(12-12)

czyli

„Gorczyca w ari£uszacłi.“
NA SYfVAP/S

przyjęty przez wszystkie szpitale paryskie, am bulanse, szpitale wojskowe, m arynarkę ces.-uską
i m arynarkę angielską.

Zaekować wszystkie wiaśuośei proszku gorczycy, otrzym ać z łatwością 
i w krótkiej chwili stanowczy skutek ja k  najm niejszą ilością lekarstwa, je s t to 
zadanie , które p. Rigollot w najszczęśliwszy i najpraktyczniejszy rozwiązał 
sposób. A. Bouchardat, (Annuaire de thćrapóntique 1868, pag. 204).

D la  uniknienia fałszywego papieru, wymagać 
należy, aby opatrzony był podpisem właściciela.

Do każdego pudełka dołączoną jes t instrukeya 
w języ k u  polskim.

Dostać m ożna u  wynalazcy 26 rue Vieille du Tem pie w Paryżu  — w KRAKOW IE w aptece 
— p. Wiktora Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach celniejszych m iast Europy.
1

W  drakami „Kraju* pod narządom St. Gralickowakiogo.


